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!ę s r y  i  P o l i h a .
W ęzry przeżyły onegebd najtragiczniejszy ze 

Wo.ch .;u uzieiowych. Parlament pesztuński uchwali, 
^yiikac ę tsąktapt pokojowego w T-r.anon, który du- 

ko-onę św. Szczepana pozbawił świetnego szy 
* błyszczącego majestatu a królestwo nadaumd- 

5̂ e» Które do niedawna dominującą renę odgrywało na 
P°łudniowym wschodzie Europy, zepchnął do izędu 

^ku ,,minorum gentiym'1 okrojonego na północy na 
7*cz Czech, na wschoazie na rzecz Rumuna, aio rze- 
h państewka-£alck' bez widoków sajnos^arczalnoścl 

^Podarezei, bep, możneści utrzymywania większej 
ar*hji narodowej, bez tytułu — wreszcie —  do wywie 
fania jakiegokolwiek, dotychczas decydującego, wpły- 

na państ wa bałkańskie.
. Przygnębiające wrażenie budzą słowa lakonicznej 

t*9Peszy: „Prezydent zgromadzenia Rckoysky posta­
wił zapytanie, czy Izba przy:mie proiekt ustawy o ra- 
K j^ c j i  traktatu pokojowego przez „tak" lub ,,nie". 
Nastąpić cisza, nie odezwał się głos ani „tak“ am 
*hie“, prezydent wobec tego oznajmij że przedłożony 
Droiekt został przyjęty. Na wszystkich budynkach p»- 
^ ‘cznych na znak żałoby narodowej zawieszono czar- 
“® chorągwie, które nie będą usuijęte dopóty, dopóki 
, bęczic przywrócone 1000-lctnic państwo węgier­

skie",
Węg erski Seim grodzieński! Tak jak w  r. 1793, 

04 ^tatnim naszym Sejmie przed utratą niepodległości 
^ )fieł ziemi krakowskiej Ankwicz pod presją bagnetów 
v.i#versa i Buchhojza oświadczyć mcsiai, iż grobo\*re 
milcze.i.e posłów jfst znakiem zgody na ratyfikację dru- 
tfćgo rozbioru Rzeczypospolitej — tak dzisia? wczo­
rajszy wielmoża madziarski Rakovsky ugiąć się mu- 
Sl*l w pokorze przed twardą i bezwzględną wymową 
Paragrafów traktatu trianońskirgo.

Ale Węgrzy sami winri są tragedji swego losu. 
Przez cztery lata wojny jak szaleńcy prowadzili nie- 
boiętą politykę samobójców, nietyi..o wlokąc słę w ry  
^Wańie hohcnzollernowskiej orgii światoburczej i jej 
habsburskiego wasala, ale wysuwając się nieiednokro- 
tnie jako jej czoławai, do absurdu niewolnicza awan- 
K«rda Doktryne-ska i dworska polityka Stefanów Ti- 
**6w, Burianów, Andrassych święciła tryumfy nawet 
^chw ili, kiedy jasną jak słońce stała się prawua pru 
*kiego rozgromu i kiedy monarchia habsburskich de­
generatów niby trup bez duszy się rozkładała-

Do ostatnią chwili były W ęgry  narzędziem pt*. 
Dolnem w ręku Bcriina, narzędziem, które niestety 
ł^łaą świadomość spełnianej woli posiadało w przeko- 
hhmu, że w ten sposób najlepiej i najrozumniej utrwala 

htą potęgę.
Wielką winę Węgier spotkać musiała zadłużona

Mocarstwa zwycięskiej koalicji niemogly być do* 
szczodre w  wymiarze sprawiedliwie zasłużonej 

^  dla Węgier, tembardziei, że narody i państwa, 
Óre w czasie krwawych zapasów wiernie i czynnie 
•tiarę sit swoich aliantom dopomagały, słusznie i to­

cznie upomniały się o wynagrodzenie i powetowa- 
* poniesionych nieraz wśród najcięższych warunków 
lar, kocztem germanofilskich Węgier.

Doktrynerskie germanofilstwo spłaciły W ęgry wie] 
•śdą swoją terytorialną i moralną. Bolszewicki epi­
ki Beli Kuhna dopełni} reszty. Restauracja potęgi wę- 
®FSkłej stale się zaś tembardziei iluzort czną. że 
'2®ciwstawi się Jej z całą siłą koncepcja malej enten- 
r* bpierająęa się o możny autorytet swoiei wielkiej 
^ tzyni.

Tragiczny Jos Węgier budzi w nas poważne re. 
płynące z łiistorycznego rzutu oka na rolę, jaką 

“wut częi£ społeczeristwa naszego w czasie wojny 
dopeJskiei odegrało, rolę, która niestety 1 dzisiaj Je- 

^  jakby atawistycznym fatalizmem — pojętnych 
54 Błepoiętych ze stanowiska interesów państwowych 
Rodziców znajmue.

Czy niebyło i u nas grupy polityków* i sił czyn- 
Fch, które czasu wojny wiernie państwom central- 

służyły?
Niech za nas z»błe-ze glos naczelny publicysta tesj 

pDy p. Konstanty Srokowski:
H^to doksoał aktu 5 listopada 1916 r.? Oto uczy

aQi to dwaj monarchowie zwycięzcy Franciszek Jó- 
Łef I. i Wilhelm li. Gzem iest ootę^a i autorytet tych 
2 mocarzy my małi, nie jesteśmy w sianie pojąć. To są 
zwycięzcy na miarę, której dzieje ludzkie nieznają. 
Cesarz Austrji i K/ół Węgier, nayiostwni uszy władca 
państwa, zdradziecką ręką jawnych i ukrytych nie­
przyjaciół z czterech rogów bezskutecznie podpalone­
go — położył swój poapis na wielkim wyroku geniu­
sza dziejów, iako jego wierny, sprawiedliwy a przede- 
wszystkiem mocarny wykonawca. A obok niego ce­
sarz Wilhelm II, przedstawiciel siły, jakiej świat do tej 
IJóry nie widział, wodz ogromnego narodu, który jak 
nivbotyczna skała oparł się wściekłym uderzeniom ca 
lego cywilizowanego świata, opętanego zawiścią a 
przedowszystkiem strachem przed tą mesamowifą po- 
•esa — ^o drugi wykonawca tego wiekopomnego wy­
roku dziejów, który rozkuwa Poiskę. Gozież na zienh 
są więksi i wierniejsi gwaranci nje rozbioru, nie pognę­
bienia zdradzieckiego, nic haniebnego podwiązania żył 
w rwącym się do życia organiźmle narodu, lecz jego 
odrodzenia, lecz jego odbudowania rwarancii. Pod 
osłoną tych 2 mocarnych ramion zrodziła się Polska 
raństwowa Pod opieką tych 2 potęg będzie ona mo­
giła goić rany niewoli i womy i buciować trwały zrąb 
przyszłość, jasnej i wielkiej, nikt jeszcze nie wie, jak 
wielkiej". („Nowa Reforma*', Nr. 561, z dn. 7. XI. 1916).

A w temże samem piśmie tego samego dnia wy­
pisał słowa swojej oficjalnie wiążącej mowy chorąży 
ideowy i urzędowy tej grupy, prezes N. K. N, prof. 
Leopold Jaworski:

„Państwo polskie opiera się o mocarstwa central­
ne. Tego dowodu dostarczyły i dostarczają Legjony poi 
skie i Naczelny Komitet Narodowy i w tem tkwi nasza 
historyczra zasługa. Programu tego nie porz-ci N, K 
N. nigdy, w  działaniu swem niemiał żadnych odenylen, 
mimo szerzącego się dokoła zwątpienia trwał z  niezło­
mną kumst^wenda przy swoim programie, wierząi 
w zwydęstwo, które też nadeszło. Utrzymanie nasze, 
go stosunku z monarchią austryiacko-węgierską iest 
nietylko warunkiem, od którego zależeć będzie nasz 
życie tutaj w Galicji, ale zaiazem jest pomocą, którą 
my dać możemy królestwu w j-go rzeczywiście sw»- 
oodnym rozwoiu".

Oto straszliwe zaiste dokumenty, oto potężne 
akty, oskarżenia, które zwycięska koalicla mogła wy­
toczyć na stół obrad konferencji pokojowej, aby zg«- 
tować nam tragiczny l°s dzisiejszych Węgier.

Z własne! woB, świadomie stworzyliśmy realną 
siłę polityczną N. K. N. i wojskową — Legiony, narzę­
dzie w ręku Berlina i Wiednia.

I nie łudźmy się. Nie z sentymentu dla nas, mc 
z jakiciś ojcowskiej pobłażliwości dla boryk- ącej się 
na polach bitew Polski — oszczędziła nam koalicja ana 
logicznego do Węgier traktatu w Trianon. Nie sądźmy 
też, jakoby obcą była koalicji działalność Fnkaenu i 
akcia Lejionow po stronie państw centralnych.

Od niechybnej katastrofy ocalił Polskę zdr iwy 
nieznieorawiony niewolą, niezaślepiony służalczością 
nieobarczouy krótkowidrtwem politycznem — instynkt 
polski, który obrońców i wykonawców znalazł w mę 
łach naprawdę historycznej | genialnej miary. Oni to 
niestrudzenie od początku niemal wojny światowej "zv 
wali u źródeł dziejowych rozstrzygnięć, oni sprowa­
dzali umiejętnie do właściwej miary i rółi w  bezach i 
sądach aliantów nieszczęsną robotę er.kaenowycli 
szkodników, oni to sprawili ostatecznie wielkim i prze 
widującym rozumem politycznym, wytrwaniem, mrów’ 
czą zabiegliwotóią- nieustępliwością 1 wiarą głęboką, 
że Polskę nietylko uretowaM od nieszczęścia, w jakie 
z własnej winy stoczyły się Węgry, ale — co więc*!— 
wwiedil ią do rodźmy wolnych { potężnych narodów 
Zachodu iako zwycięską alicaitkę ! sojusznicę.

Roman tarnowski był tym prawym, genialnym 
przedstawicielem koncepcji Polski opartej o sojusz z 
koahcią, prawdjJwym. rzetelnym twórcą Państwa Poł 
sklego a gen. Józef Halle- wodzem, który W chwili sto 
sownej umiał się zdobyć na bunt zbiorowy Drzeciwko 
zdradzieckim Daństwom centralnym, aby w życzliwe 
nam Francji zorganizować armię naprawdę I tylko o 
niepodległe Państwo Polskie walczącą, która równo­
cześnie stanowiła polityczny przeciwważnik dla wal­
czących po stronie A«strji i Niemiec Leponów.

Wskazanie tych — z iednei strony — nieszczę­
snych analogii między germanofilimem wętrierckim i 
polskim, % drugiej zaś podniesienie i przypomnienie pra

cy tych, którzy zdołali błędy rodaków swoich napra­
wić i oszczędzić Polsce trianońskiego wyroku — jest 
spr..\vą pożyteczną 1 konieczną, tem więcej, że tflebrak 
dzisiaj u nas żywiołów i zabiegów, aby haniebne dla 
nae fragmenty enkaenowc z czasów wolny z pamięć 
wykruszyć, celem umożliwiona im odżycia w inne! 
postaci. Józef Rudnicki.

TERMIN LIKWIDACJI ORGANIZACJI WERBUN­
KOWEJ NA UKRAINIE UPŁYWA 31 GRUDNIA.

Warszawa. (PAT.) Wydział prasowy ministerstwa 
S. W. komunikuje: Departament gosp. Ministerstwa 
S. W. (:ekcje nj'eżytości pieniężnych) p*"zypjr'iina 
osobom zainteresowanym, że ostateczny termin Lkwi 
dacji w sprawie byłego 11 ko-p. wojsk polskich i by- 

*ej organizacji we/bunsowo-agltłcyjnej na Uki ainie 
upływa 31 grudnia l>r. Wobec Kr.vyżs>zego wszelkie 
podanja dotyczące wypluty należnych poborów za 
czas służby * p.jwyżs^ych formacjach nakży wno* 
sić nąjedej do 31 gru ima br. Wpływające po tym ter 
minie poda-ia nie będą uwgij.ęd.u-ine.

lgrtszki M erazylna.
Poniżę? zamieszkamy oplu* p- 'Abramcw^cząi 

prezesi Konu-ąi .ząuzącej Litwy Środkowej, wypowie­
dziane w wywiadzie dzietniltarskim. Uptnje te pozo­
staw w rażącej sprzeczności z ostatnią uchwałą senns- 
wą. stwierdzającą bezwai -inkową poiskosć Wileń- 
szczyzny i postulat inkorporacji jei do Rzeczypospolitej. 
Wskazują on1-, że pokraczny eksperyment z dz.wo- 
Igy-ną Litwą Środkową w dalszym ciągu w najlepsat 
się formule.

P. Atramowicz oświadczył*.
„Wojska gen. Żeligowskiego przybyły na teryto­

rium Litwy Środkowej wówczas, kiedy w lrew  woj. 
ludności, oddano tereny te władzy rządu kowieńskiego 
Jedynym celem, do którego dąży rząd obecny, jest za­
pewnienie ludności wypowiedzenia swej woli co <ło 
przyszłych losów kiaju, bez nacisku % zewnątrz. Jako 
rząd, powstały nie z wyborów, Komisja rządząca w 
kwesłjach politycznych określonego kierunku me re­
prezentuje. Nie chce ona narzucać ludności swego zda­
nia w załatwieniu sprawy zasadniczej. Działania wo­
jenne armii mejscowej są tylko akcją obronną, mającą 
na celu ochronę kraju i ludności od ingerencji obcych 
siL Nie walczymy z Rosią, gdyż zrezygnowała ona z 
terenów przez nas zajętych. W razie zamachów z Ja­
kiejkolwiek strony od Litwy Środkowej, będziemy się 
bronili wytrwale.

Mamy nadzieję, że zbiegiem czasu rządy mocarstw 
mocarstw koalicyjnych wejdą z nami w stosunku dy­
plomatyczne i nie będą wywierały presji w sensie, 
przywrócenia stanu poprzedniego. W orzeczeniu Ligi 
Narodów co do rozstrzygnięcia tak zw. kwestii wileń­
skie!. niema mowv o plebiscycie, natomiast mówi sit
0 zasiągnieciu opirji ludności.

Gdyby Uga Narodów postanowiła zarządzić n  
terenach naszych pKoiscyt, połączony z odwołaniem 
gen. Żeligowskiego i wycofaniem lego armii, żąuaiń 
temu odmówilibyśmy stanowczo. Woiska gen. Żeli­
gowskiego sfclrtdalą się z obywateli miejscowych. 
mogą być one pozbawione prawa obrony swego kraji
1 wypowiedzenia się o jego losie.

Wobec nieprzejednanego stanowiska rządu Ró­
wieńskiego’ w stosunku do sprawy wileńskiej, nie wie 
my, lak długo może się przeciągnąć wojna. Zaznaczam, 
iż jesteśmy skłonni do wszczęcia rokowań pokojo­
wych, a naszym szczerem dążeniem jest rozstrzygnlę 
d e  sporu w sposób polubowny.

Osiągnięcie linii demarkacyinej uw żam y za wa­
runek nieodzowny wszczęcia rokowań pokojowyci 
z rząd-tn Litwy Kowieńskiej. Na terenie mit dzynarooo- 
wym stosunki skłanają się dla nas pomyślnie. Europa 
zachodnia zaczyna zdawać sobie sprawę, że rząd ko­
wieński nigdy nie wniesie uspokojenia na Litwie Środ­
kowej. (E- E.)



2 - .SŁOWO POLSKIE" c ' 534 % d. 37 Cstopada 1920

P r z s s ^ d  p o l i t y c z n y .
SPRAWA GÓRNEGO ALASKA I SPRAWA OD- 

SZKODOWa Ń.
Jnk wynika z punktów, ogłoszonego przeznas 

vczorai, poro2unuema angielsko-francuskiego, udało się 
L loydW i G u ge‘owi połączyć sprawę Górnego Ślą­
ska ze sprawą odszkodowań i nd nolączeni- to uzy­
skać zgodę FrancJi. Fakt dla nas bezwzgieonio nieioo- 
Kiystny.

Korfcponucnt paryski „Gazety Warszawskiej" 
przeds^wia, że połączenie tych dwóch spraw n istąni- 
1p  w  sposob następujący.

,,Konferencja ministrów w  Genewie, rozumowad) 
Anglicy, ma między inaemi decydować o wypłacałn> 
śc: Niemiec. Otóż jest fajrtem niezaprzeczalnym. *e 
Śląsk Górny jest poważną poaych w bogactw'e nte- 
mieckieni. A więc przyznacie, drodzy francuscy przy­
jaciele, 'h> sprawiedliwość wymaga, aby od te“ 0 czy 
Niemcy zachowają Śląsk, czy nie, zwiększyć łub 
zraiejszyć Jch dług.

Dojrzę, odparli Francuzi', powozimy więc. że 
fconferrnda ministrów w Genewie, aby móc ustalić 
dług Niemiec, zależnie «>d teb definitywnego bogactwa, 
odbędzie się dopiero po plebiscycie górnośląskim. Ale 
żeby nie zwlekać zbytnio, posłanówny, że pleb scyt 
t«a odbędzie się w iakń" terminie, aby konferencja 
genewska mogła się zebrać najdałei w połowie lutego 
1921 r.“

Na to Londyn się nie zgodzi. Jed n*a korzyść. i<*k» 
dla nas --tąd płynie, to rakt, iz plebiscyt górnośląski 
odbędzie się najdalej za trzy miesiące.

Jak jednak plebiscyt ten wypadnie? Jakie stano­
wisko itajmie Anglia w sprawie t z\v. „Heimaistreuer 
Ohe, schlester”. którycn Niemcy przygotowali 4004)00, 
i którzy przeważyliby niechybnie na ich stronę szalę 
zwycięstwa?

Oto pytanie w wysokim siopaiu niepokoi?cc tem- 
bardziet. że pogląd sfer angielskich na Śląsk Górny 
iest nam od dawna wiadomy.

PRASA f r a n c u s k a  o  p c l a c z f n iu  s p r a w y
ŚLASKA GÓRN. ZE SPRAWA ODSZKODOWAŃ

^Jemps" podnosi, ż* związawem z sobą tych 
dwóch spraw „ryzykuje się, że problematy odszkodo­
wań i Śląska Górnego połączone razem, nipgą się na- 
wzaien; rozjątrzyć”.

P. Jakób Ba*nviłle stwierdza w „Action F*an- 
caise" (8—XI), że ostatnie „porozumienia” ir^ncusko 
ungiclslcie polega ..nędzy inaemi na przyjęciu w spra­
wie Śląska Górnego tezy Brockdorffów-Rautzaców, 
Keyn«s*ów i Dei ubuarg‘ów, pócźem zauważa: „Ponie- 
waż tezę tę przyjęto, można równie oobrse twierazić, 
żc konfiskacja i joty niemieckiej i kolonii niemieckich 
stanowi także wielkie zmniejszenie aktywów niemiec­
kich- że należy się z teni liczyć, że należMo o tem po­
myśleć wcześniej, bo dlaczego brać pod uwagę jeden 
tylko Śląsk Górny?f

Zaś p. Ludwik Marcelin Pisze w „Repubhąue 
Fraucaise* (8—XI): .Anglicy zaalarmowali Się wre- 
mjadffni Niemców ’ wiełu z nich myśli wraz z p 
Keyues‘em, e „Reich” nie będzie się mógł odbuo^wać 
gospodarczo bez zagłębia węglowego Śląska Gorneg® 
Czyz trzeba dodawać, że wielki przemysł ongtelshi 
postawił na tezę Keynes‘a i, zapewniwszy sobie kon­
trolę w większości fabryk górnośląskich, zyczy sobie, 
aby prowincja ta powróciła do Niemiec, bo iego kapi­
tały wydają mu się być mniej narażone w Niemczech, 
niż w Polsce?”

*DŁśSOUS« POLITYKI ANGIELSKIEJ W SPRA­
WIE ŚLASKA GÓRNEGO.

W wGazed- Warszawskiej” p, Sra^goraewskl 
pisze:

„Jak twierdził niedawno p. Jean Maillart ra  ta­
mach „R«svue Universelle“ (15—VII0, przemysłowcy 
angielscy napyli jesieni * 1919 r. 50 Prc. akch pczeds'ę. 
biorstw przemysłu metalurgicznego na Śląsku Gó-a 
nym, kupna dokonano po tamtej :enit, bo łnajsa staja 
bardzo nizkio.

Niemieccy przemysłowcy dokonali tranzakcil chę­
tnie, wiedząc, że niewiele mają do stracenia, bo gdyby 
plebiscyt został przeprowadzony wcześnie. io Śląsk 
Górny powróciłby do Polski. Natomiast dużo mogli zy­
skać dzięki tei transakcji, c° zainteresowało Anglią 
materialnie w sprawie śląska.

.lakierni jednak pobudkami kimowali Się Anglicy? 
Oto przemysł angielski potr^buic nietylko żelaza, ale 
i cynku, a Śląsk Główny jest lego giównem żródfeu 
w Europie. M.e*a] ten i Inne można będzie taąio 'mpor- 
tować do Anglii, korzystając z dróg wodnych niemiec­
kich. W dodatku należy oszczędzać rapa*? węgv an­
ielskiego, którego produkcja zresztą maleje na skutek 
zmniejszające1 się wydajności prary gó. trików- Otó? 
na Śląsku Górnym węgla Jest mcc-, a górnicy polscw 
są tu i pracowitsi I mniej wymagający. O wfele tanie 
będzie przątapiać radę na» miejscu i przewozić gotowy 
już metal do Anglii, który robotnik artgiehki — rodzaj 
arystokraty w przemyśle — będzie tyko przerabiał na 
narzędzia, części m as/yr i t  p.. Oto „dessous” gohyL

angieJsKicj w  sprawie Śląska Górnego, które w ydaje 
mi się zupełnie prawdopodobne”.

LLOYD GEORGE D.AŻY DO POROZUMIENIA Z
NIEMCAMI.

Wedle doniesienia „Neue Fr. Pressa” z Londynu 
Lloyd Cieorge miał pa bankiecie politycznym wyrazić 
się. że obecnie należy dążyć do wy.jwnauia niepo­
rozumień między państwami zachoduicrni i Niemcami. 
Co się syczy rozbrojenia Niemiec mówca otrzymał 
^adowaiające sprawozdanie, z którego wynika, że za 
rządze ua. rządu niemieckiego dują dostateczrą gwa- 
rancję, iż Niemcy zanudzają postanowienia traktat!! 
w^oełnić. Co się ryczy odsz.ro iowiń, mówca konsta­
tu je  zadowoleniem, t a  rząd uiein.=cki stara s i ę  o po­
trzebne środki. Choizj o to aby iług został umorzo­
ny i dlatego należy zbadać zdalność płat. Niemiec. Te 2 
pytania rajlepiej rozw»ąiac w  drodze bezpośredniej 
wymia..y myśli między znawj^ni obu stron. W  tym 
celu planowane są dwie konferencje, po których spo 
dziewa się mówca wyników zacowala^cych. Gdyby 
ludność wszystkich sprzymierzonych krajów chciała 
wysłuchać rady tych, którzy pragną odbudować spu­
stoszone kraje, a nie dochodzić satysfakcji za obrażo­
na dunię, to nie ulega wątpliwości, że doszłoby (Li po­
koju w drodze obopólnego porozumienia.

NIEMCY A LIGA NARODÓW.

Wedmg informacji pism niemieckie hz Paryża 
donoszą, że na posiedźfriiu Ligi Narodów w  Genewie 
miała hyć omawiana sprawa dopuszczenia Niemiec do 
Ligi Narodów. W' tei sprawje „Temps” twierdzi, że 
L>ga Narodów JoRid ni- otrzymała jeszcze prośby od 
Niemiec o przyjęcie, a ze swej strony podobno zauwa­
ża że o przystąpieniu Niemiec do Ligi Narodów, tak 
długo nie może być mowy, dopóki do tej Ligi me przy 
stąpi Ameryką

EKSPORT TOWARÓW NIEMIECKICH D tf 
ANGLJL

Angielski minister handlu, na sklarowane w  Izbie 
gmin zapylanie, w jaki soosób rząd zamierza usunąć 
trudności. wyniicijące z niskiego stanu waluty zagra­
niczne!, odpowiedział, że rząd zajmuje się obecnie ty­
mi rozwiązaniami tego trudnego zagadnienia, które spra 
wia. że angielscy fabrykanci nie mogą konkmować 
z  tanimi iabry&atami zagranicznymi.

.. ‘ W dalszym ciągu ohoKvGd:nł mmister nj zapy­
tanie, czy itiu ■aiadoran. ż- z Niemiec sprowadza się 
do Anglii masę towarów jedwabnych po omach niż­
szych rnż w  Angiji wynoszą koszta produiccai, że im­
port z Niemiec nie pozostaji w  żadnym stosunku do 
importu przedwojennego. Wprawdzie towary te są 
o połowętańsizo od angielskich, atoli import z NieirJec 
jest znikwny w porówmaniu <lo importu z Francji- W 
dalszym ciągu mi-ilster wyjaśnił, że Francja nic ko­
rzysta z żadnych przywilejów' w imp>rde farb niemie­
ckich a zaopatrzenie Angilji w tym kierunku wzglę­
dnie jest normalne.

WARUNKI ANGIELSKIE W SPRAWIE NAKAZA­
NIA STOSUNKÓW HANDLOWYCH ,Z  BOL- 
SZEW JA*

Zanim Jakiekolwiek stosunki handlowe między 
Anglią a Rosją bfdą nawiązane, musi rząd bolszewicki 
spełnić warunki, które rząd angielski mu podał. Pierw­
szym punktem jest odesłanie jeńców angielskich, znaj- 
duiących się dotychczas w Rosri, następnie zaniechanie 
proDagandy bolszewickiej na terytorium Wielkiej Bry­
tanii i w koloniach, nakon.ee zaorzestanie kroków nie­
przyjacielskich w  Persji, gdzie od chwili odstępstwa 
kozaków perskich w ciska angielskie są w ciągłych 
utarczkach z bandami bolszewickimi-

Lloyd George oświadczył kategorycznie w Izbie 
gmin, że zanim warunki te nie zostaną wypełnione, nie 
może być mowy o jakiemkotwik nawiązaniu sio- 
aunkówF

Kwestia wydania Jeńców jest Prawie uregulowa­
ną. Jeńcy i internowani w  Baku został' ja*,iś czas temu 
uwolnieni i znalduią się już w  drodze do Konstantyno­
pola- Pewna część ieuców znajduje aię jeszcze na Sy­
berii i los ich Jest niezna.iy, przypuszczalnie i ant zo­
stano. vv »et na wolność wypnszarsoL

Natcięższą kw estą będzie wedle -yszelktego psra- 
wdopodobieiV$.twa, kwestia propagandy h.Ss/eiwkJt|ei. 
udi sł.mi . z Londynu do Rosji Kamieniewa nie wydało 
pożądanych owoców; propagand)1 kwitnie w  najlep­
sze £aleł->

Kwsri peroidej nie traktuje się w  Anglii zfyyt po­
ważnie. 5Iabarzena tamteisze — w^dłe oświetlenia 
angielskiego — mają cta.ak.zr jtarczek straży gran.J- 
cznych i  przemytnikami, bez. żadnwo większego zna­
czenia politycznego. Granice Perfji bronione g o r ­
donem sanitarnym” generała Ironside‘a przflc»w zale­
wów. bołszewiddemu.

ANOLJI ZAGRAŻA NIEBEZPIECZENSTWQ j y  
WSCHODU,

Z Konstantynopola nadchodzą wiedotnośd. o mię­
ciu ormiańskiego miasta Karo przez nacjonalistów afe*- 
mańskich i pochodzie na Aleksandropol. Celem tej akoi 
tesi połączenie się z grupami IjolszewkrfdnM, k|órę n^da

chodzą z  północnego wscłwhL
Rząd beszewidd zwraca* sję fnż dawnfei do tfgr

majistów * propozycją wspólnel akefi przeciwangf**' 
skiej w Azji. Później wojna z Polssą odwróciła S® 
jakiś czas uwagę bolszewicką od Wschodu. A

Obecnie — po zawarciu pokoju z Polską — 
bolszewicki skupił całą swą uwagę na Wschodzie. 
Jesteśmy świadkami podwojenia wysiłków w cńłu 
stłumiei'ia WrangU i wywołania mchu bolszewicki**0 
na Wschodzie.

Następstwa ugody między Moskwą * 
wystarczają do osądzenia rosyjskie! polityki Anglii.

Rząd brytj^lski, pragnąc za.ąć w  A^f stanow i^0- 
-puszczone przez osłabioną Rosję, pragnie jej słabość 
Stąd pewnego rodzaju przygotowanie i bronienie ^  
imię haseł ludzkości wolności, rucha bolszewickie*0 
w Rosji- . .

Taktylo angielska zawiodła iedn»Jc. Rząd an*W*°; 
nastając aa- rząd polski, aby zaprzestał akól woienr 
orzeciw sowietom, oddał bolszewikom ogromne usłu?- 
Przywrócił bn swobodę działania, która, p k  widzimy- 
grozi pow in ie  Imperjop* brytyrsfejemu na Wschodzie

u k ł a d  w ł o s k o -j u g o s ł o w ia ń s k i .
„Netje Zfin'cher Ztg.“ donosi * Sieta Margarita, ż® 

między Włochami a Jugosławią <k*Ł2 >̂ do porozurii- 
nta. Układ zawiera trzy punkty. UsLiIjoo linję g ran it 
ną, która z małemi modyfikacjami zgadza sie z Uo'd 
ustanowioną v ukłatzk ńskun. Fiume /ojdame 
miasteir. niezależnem i otrzyma połączcob z Włoch2 
mi prze* ląd. Zara poddana zastanie z,viOTzchnicr»'»ł 
Włoch. Wyspv Chersoń. Lussia i Lagorto pzypadalA 
Włochom,

Układ ten ma być urupeiniony nr«ez dodatko#6 
umowy handlowo-polityczne, oriz prze* ukfa.lv poU' 
tyczne. Do podpisanu układu v'yjechać ma osobiści® 
Gioliiti do Santa Margherita.

Narady poprzedzające układ, trwaJy w s z y s tk a 0 
3 dni. W przedostatnim dniu z-lawało się. że układy 
zostaną zerwane, atoli w ostatniej chwili ddegaoa 
gosłowianska obrała się jeszcze raa naradę i os ta* 
teesnie przyjęła wszystkie żądania włoskie.

U s t y  z  Z a c h o d u .
Parył, w  listopadzie.

Paryż wre przygotowaniami do święci nprodnw® 
Sto w dniu i i .  Iistopadru Cały plac Ratusza pokryw* 
Się ,uż różnobarwnenii słupami przezaaczoJemi do pod- 
trzymy\ rauia girland 1 upiększeń, przed Parłeonciń 
wznoszą się rusztowania ; panuie gorączkowa pracn. 
tu bowiem mają sję odbyć główne sceny uroczystości 
narodowej. Pochód rozpocznie się od Luku Tryumfał- 
nego, gdzie oczekiwać na nas będzie prezydent Repu­
bliki, który zairnie misisce w pochodzie, idąc za tru­
mną nieznanego żołnierza. O 9 rano pochód wyrusz?, 
z Avenut de la Grandę Armee. o 200 metrów od Lak3 
Tryumfu. Na czele pochodu iść będą dawni weteran’’ 
Ałcątezycy i Lotaryńczycy, byli żołnierze s Koiooi*- 
Idąc przez Pola Elizejskie pochód dojdzie do placu Cod 
cordd. gdzie czoło jego przedefiluje przed ogrOirmen1̂ 
posągami U’le i Strasburga. Stąd przez bulwary S* 
G«rm-łin, St. Michel, oraz ulicę Joufflot, oda się do Pań 
teonn, gdzie prezydent Republiki przyjmie u próg* 
zwłoki nieznanego żołnierza i serce Garabetty w 'im'-* 
zamkniętej. W chwili obecnej toczą się Jeszcze układ? 
z duchowieństwem paryskiem, aby i ono wUęło udzlaf 
w  tej uroczystości. Czy duchowni francuscy ukażą s'e 
w orszaKii. o tem wątpić należy, gdyż cel pochodu 
Panteon paryski, jest iak wiadon.o, odebraną niegdyś 
katolicką świątynią Św. Genowefy, patronki Pa^yż3, 
Zamienioną na gmach republikański, gdzie sp<xs.ywa’s 
zwłoki znanych wrogów kościoła katolickiego, jak T,1J ' , 
Veltaire‘a.

Z tego porodu tetolicka ,'Action Francabe'1 pi‘<r 
testuje uparcie przedwk * przeniesieniu zv lok nierp"' 
nego żoftrerza do Parteopu, dowodząc, że ieśji tylĄtw 
był katolikiem, pochowanie zwłok jego w P.inteou'e 
równa się niemaj zniewadze, wyrządzonej temu, któf? 
dał życie za Francje- RAction FrancaJse” proiwnui'’ 
wobec tego po.Jirwanie zwłok u Inwalidów, obok *r"' 
bu Napoleona I go

Symbol oyłby zresztą piękny. OH;- grol1-1
z krwawegc marmuru wielkiego wojownika, który t1'' 
le razy zwycięży! wrogów Francji ? daRk swei 
blstei Indywidualne! potędze geniuszu, szar * grób 
znanego żejnierza, symbolizującego tę zbiorową poteć* 
Francti, kt6f» przez 4 la*? borykając się z falą zeru1'5” 
ską, uratowała zagrożony byt swe1 ojczyzny.

Ż drugiej strony „Matfn“ proponuje $»chowa,lW 
olewanego bohatera r°d  de Tri^mphe (Luk T r f t ^ r 
fu) w Paryżu. Takkolwiekby było, udaje się. %  
(jadbowleństw? ograniczy s*ę do uroczyste g* nabaż'- 
alwa w Nwtre Damę o godz. 4.30, podczas którccr? * t 
dolewane będr BahranUe RepubFcam z okazh • 
50-ł«ch Republiki I De proftmdis za po!egh-rh. M? n9łl° 
żcństwle obecni będą Ottonkowie rządu, oraz ru'«/V’ 
dent RejralAin. *-■ v  'A. Ka«t«rsfe»-

en



2 DYSKUSJI n a d  k o n s t y t u c ja .

onaLuie systemu wyfcosczsEO
U.

Syst cm wyborczy powinien zapewnić wyborcy 
J^żnosć dania wymzu swym zapatrywaniom na po- 
/jfeby państwowe i społeczne, obywatelom do tego 
*~°teyin. możność da zajęcia miejsca w ciałach repre- 
^ ^ y j r .y c h  i prawodawczymi, nawet w tyra w y  

jeśli w pewaem ograniczonem terytorjura nie 
^ idują  uznania i nie mogą zyskać zaufania swycn 
Współobywateli, a nie chcą w sposóo sztuczny stwa- 

stronnictwa, którego jedyną racją bytu jest ich 
^® ór, społeczeństwu winien Jać pewność, że mi jest 
**łdzone większością lennego etosu, glosy niehez- 

*£®łi ale światłych, przewidujących obywateli, które 
t-u* 'iwoW d°ni°słość nic w liczbie, lecz wadze, ochro- 

od zmarnowania; Państwu i reprezentacjom sanio- 
^idnym dać możność skupienia w swych reprezen* 
®^tech nictylko ludzi, nie mówią już ożywionych tyl 

duchom partyjnym, ale obok ludzi najlepszej woli, 
“ kże ludzi najgłębszej wiedzy, wytkawnego doświad- 
CłeaK  wypróbowanego umiarkowania. By tym w y- 
teogMi odpowiedzieć, system wybórcay winien się 
°Piorać na poastawach faktyczny ca geugrawytnych i 
SPdłeC2nyrh,
. Geograficzne ukształtowanie ziemi -zamieszkałej 
"tezy ludzi i dzieli, pow onut p rtrzebę wymiany dóbr 
i iteodaktów i stwarza w  sposób meazmierzony i bez 
*l*dny centra handlowe któie stają sur siedzibą pra­
n y c h  organizacji terytorialnych ^iźswgo i wyższego 
fzędu.

Zadaniem tych organizacji jest zaspokojenie po- 
^z*b, które albo się nie »adzą zaspokoić s ił cmi łe- 
^ Jtk i, aloo tylko kosztem niepomiernego wysiłku. 
s Ta v spólność iokama znajduje swój wyraz w  
oeihiie i stanowi podstawę do wyznaczenia ilości
P°słów.

A więc do Sejmu r^wołuje się w pierwszym raę- 
tylu posłów, ile jest wspólności terytorialnych w 

bóstw ie — mówiąc krótko, ile jesi powiatów, z tem 
2a5trzeżen:em, z“ przez powiaty nie rozumie się ani 
j*tWatu sądowego, ani administracyjnego, ale terytor- 
Wną wspólność faktyczną, lub prawną, powiai wy­
borczy.

W zasauzie zatem k aziy  powiit wybiera jednego 
Pjtóa, a tylko z uwagi na to, żc z  jednej strony ze 
' rględów wyborczych nie podobna podzielić żywych  
j*San*zmów jakimi są powiaty, z drugiej zaś nie mo- 

ignorować takiego czynnika, jak licibę ludności 
D̂ eto powiaty większe wybierają ilość posłów w sto 
suaku dc liczoy swej ludności.

Wspólność terytorialna nie wyczerpuje jednak 
^spó’ności uidzkiej.

Różne narodowości. warsł"-y społeczne i zawody 
N ą  wspólne potrzeoy narodowe, społeczne i zauó- 
‘W e .

Na wsi wyrobnicy i posUaŁcze g«umow zarówno 
^fezt-bują dobrych dróg, szpitalu szkół, zakładów dla 
j*teysfc>w0 chorych, blizkośa dróg żelaznych; w mie- 
Scie właściciele domów i komornicy, gęstej, taniej wy- 
Ępdnej sieci tramwajowej. Ale poza temi wspólucmi
^ m m mm

P10F. DR. M. T. HUBER.

A L B E R T  EIN S TEIN  
1 JE G O  T E O R J A .
01.

Otóż Stąd wychodzi „rdzeń** główny n?uki Ein- 
^®a; iizyka „przedrelatywiia** prgymiowala '-awsze 

^ a c z e m , że znaczerae podań c: asu jest bezwzglę- 
rte* ti. niezależne oa stanu ruchu układu odniesienia 

, J, 10 Właśnie pociągnęto « i sobą dziwną Hipotezę Ło­
t e w s k ie g o  skurczenia. Znaczym y wkrótce iak wy 

toorja Lorentza w świetle nauki Einsteina, rozpa­
ś ć  z nim -względność pojęcia przcs.rzenaej odle-
w śd 4*.

Weźmy pod uwagę dwa określone miejsca n*- 
pociągu, jadącego z  prędkością Y« np. środki A 

Piorwizego i ostatniego wagonu i zanytajmy się o 
Wzajemną odległość. Pasażer pociągu będzie mie- 
tę odległość, przykładając Kolejno swcią miarę 5e- 

j^ tk o w ą  wzdłuż odenuta A B, począwszy od A. 
7 ?b a , podająca, de razy musiał przyłożyć miarę, aby 
p ś ć  do pumetu B, określa szi jcaną odległość. Jakże 

rozwiąże to zadanie obserwator, znajdujący się 
ą tcrzc? On poleci pasażerom pociągu naznaczyć 

LjJpSas ruchu z punktów A i B to punkty tnru A 1 B, 
Jy® jednocześnie się z nietr1 schodzą- a potem zfrne- 
2 ?  *ch wzajemną odległość na ziemi w taki sam spo- 
«.'r* Ponieważ, jak powyżej stwierdzono, zdarzenia 
j. ^czesne dla pasażerów pod?gu me są lednoczesre 
^^obserwatorów na ziemi, przeto odległość .\B 11 e 
d^badnie rówma dokładnie odległości AB. Ażeby tę 

*nicę obliczyć, trzeba znać prędkość światła. Każdy 
L^Zytelników pamięta zapewne okrągłą liczbę 300000 
C ;Sek, podawaną w szkole 'ako prędkość światła 
febróżni). Oznaczmy ią dla krótkości przez c, Pręd- 
^  żiemsklch środków lokomocfi, a  » w s t  bez P°ró-
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potrzebami mają i inne potrzeby djametralnje różne,
Wspólne potrzeby powiatu będzie zastępował 

każdy poseł, ule poseł, który będzie zastępow ał po­
trzeby posiadaczy gruntów :ia wsi, lub domów w mie­
ście, nie będzie pnwdopo !->bnie, chciał mógł i umiał 
zastępować potrzeb wyrobników lub komorników.

Ponieważ ta warstwa spolecmi, która jest licze­
bnie silniejsza w okręgu wyborczym, wybierze posła 
który obok wspólnych, będzie zastępował tylko jej 
interesa, przeto liczba padów na Sejm wynosi po­
dwójną liczbę posłów ustaloną na podstawie 
Ilości powiatów, względnie terytoriów wyborczych i 
ich ludności.

Przyjmijmy zatem, że w Państwie jest 700 powia­
tów. które 7 uwagi na to, że są żywymi 0'gam^acja- 
mi, i że ich jako takich nie można dzielić w celach w y­
borczych. uznaje się za okręg, wyborcze.

Jako normalny, powiat i okręg wyborczy przyj­
muje się powiat liczący do 10X000 ludności. Taki po­
wiat wybiera jednego posła.

Powiaty z wyższą liczbą ludności, wybierają 
w .ększą liczbę posłów, a to po jednym pośle na. każdą 
10000/ ludności, przyczem ułamków do Sti.OOO się nie 
liczy, 9 oowyżej 50.000 liczy się zp 100.000.

Przyjmijmy dalej, że powiatów do 100.000 ludno 
ści jest 50 i wybiera posłów 50 reszta powiatów w y  
btera posłów 100, razem 150. to ogólna ilość będzie 
wynosić 300 posłów.

Wybór odbywa się indywidualnie, tj. Każdy wy­
borca wymienia jednego kandydara na którego głosujc-

Kandydad, którzy otrzymali największą ilość gl3 
sów, wybrani są posł tmi powiatu w  tej liczbie, ilu po 
słów powiat wybijra.

Resztę głosów się zlicza. Liczba hanaydatów ró­
wnał iczbie posłów wybranych z powiatów, która naj 
więcej głesów otrzymała w Paiist^ie, otrzymuje nian 
daty.

W ten sposób każdy wyborca ma swobodę gło­
sowania, każdy kandydat szansę WYóoru, każda war­
stwa społeczni, stronnictwo polityczne, zawód i stan 
możność wysf.mia do Sejmu swego reprezentanta.

Największa jednak stąd koizyść wynikłaby dfea 
Rzoczj'posnoinej, bo jednostki wybitne nauką, wie­
dzą doświadczeniem w pewnej dziedzinie życia, które 
dziś do Sejmu dostać się nie mogą, bo w powiecie nie 
mają dość uznania i wpływu , skupiłyby na siebie w 
Państwie dostateczną ilość głosów.

I tak np. nj- przejdzie dziś do Sejmu wybitny pe­
dagog hygiemsta lub finansista, który byłby dla Sej­
mu nadzwyczaj pożytecznym nabytKiem, bo w jednymi 
okręgu 'wyborczym nie skupi na siebie dostatecznej 
ilości głosów z tej prostej przyczyny', że choćby na­
wet była znana i uzńawma wartość jegt* kwalifikacji 
fachowej, to ieuen okręg w yborcy nie może sobie po 
zwolić na zbytek wyboru takiego specjalisty, mają­
cego wartość Jla pewnej dziedziny życia całego Fari- 
stwa, ale jałowego może dla irne-esów okięgu.

Ale w calem Państwie znajdzie się o«ść łudzi, któ 
rzy ocenią takiego człowieka i wprowadzą go do Sej­
my bez uszczerbku terytorium swego głosowania.

W analogiczny sposób jak w Państwie, należała­
by urządzić wybory do zarządów komunalnych i lo­
kalnych, by zapewnić czł mkom lóżrycn narodowo­
ści, warstw spolecz.iycn i zawodów wpływ na zarząd 
gminy, powiatu, rzy województwa.MW— ———nwomiM— WiWg***—1— —— — w——wnp—i—
y/mania większe prędkości Ciał niebieskich, są hadzwy 
czainie małe w porównaniu do prędkości światła. O 
tem wiedziano od dawna, ale przypuszczano, stoso­
wnie no zasady względności ruchu w klasycznej me­
chanice, że gdyby się dało wykonać pomiary prędko­
ści światła z dostateczną dokładnością, to np. obser­
wator mierzący tę prędkość na naszym pociągu, Ja­
dącym z prędkością \  km/sek, otrzymałby nie war­
tość c, znalezioną przez obserwatora na ziemi, lecz 
c ł v, albo c—v, zależnie od tego, czy pociąg zbliża 
się, czy tez oddala od źródła światła. Wiemy obecnie 
Z całą pewnością, że to przypuszczenie było błędne, 
wobec czego wypadało ołbo wnosić, że zasada wzglę 
dności nie stosuje się do ruchu zjawisk świetlnych . 
wogóle elektromagnetycznych, albo też uważać spro*. 
czność z  zasadą względności za pozorną i szukać jej 
rozwiązania gdzieindziej. To właśnie uczynił Einstein, 
dowodząc względności pomiaru czasu i długości, a 
wysuw rąc  iako postulat stałą prędkość światła w ka­
żdym z układów odniesienia posuwających się wzglę­
dem siebie Jednostajnie i prostolinjowo.

Dalsze rozważania ilościowe, które tutaj nie
ma miejsca, pouczają, że każdy odcinek, wyznaczony 
na iadącym pociągu w kierunku jego ruchu, przedsta­
wia się dla obserwatora na ziemi jako skrócony, a 
wartość tego skrócenia równą się dokładnie 1—vs/cs *)

•) Nielednerau czytelnikowi nasuwa się następujące 
pytanie; Skoro metr używany ao mierzenia na ziemi 
Staje Się krótszym w ladę cym po ziemi pociągu, to 
któryż iest „prawdziwym** metrem? Albo też; Czy 
zmiana długości iest ..rzeczywistą**, czy też tylko po­
zorną? Otóż te pytania stawiają błędne alternatywy. 
Różne długości w układach poruszających się wzglę­
dem siebie prostoliniowo i jednostajnie, przynależą 
„rzeczywiście** temu samemu metrowi, bo wszystkie 
te układy są równoupra*vn;one. Niema w tem żrdnei 
sprzeczności, bo właśnie „długość** jest pojęciem 
względnem. Wynik pomiaru długości Sednego i tego 
samego ciała sztywnego, umieszczanego kolejno w co

t

A więc wvbo-y w wię.tszych gminach winny się 
odbywać w okręgach z reguiy jednomandatowych, a 
liczba radnych winna wynosić podwójną ilość okrę­
gów. Wyborca miałby prawo głosować tylko je­
dnego radnego, nawet w wypadku, gdyby okręg wię­
cej rainych wybiegał.

Kandydat, a w okręgach więceiioandatowych -ilość 
kandydatów równa liczbie radnych okręgu, która 
otrzymałaby największą dość glnsó\v, wchodziłaby 
do racy jako radni okręgu, resztę ładnych w ilości ró­
wnej ficziiic ładnych okręgowych, wychodzdapy naj­
większą ilością głosów wszystkich okręgów.

W gminach, ktńreby stanowiły jeden okięg wy­
borczy t gdzieby wyborca głosow.,ł na tylu kańc,, ua- 
rów, ilu ma by ć wybranych ładnych, głosujący miał­
by prawo oddać Swój g»os na jednego tylko Kandyda' 
ta, który ważyłby w tym wypadku za tyle głosów, 
ile się w gminie w ybitri radnych.

W ten sposób miałyby zapewniPe zastępstwo 
w  zar/adrie gm,ny nawet nieliczne grupy naiodowośct 
lub interesów i byłaby możność wprowadzenia do za 
rządu rminy °sób, których działalność byłaby tam 
sczególnie pożądaną

W zarządach lokalach, wybieranych rrzez łpu 
py 'i i fsów, ty‘ - j r  ' i i r u c i  m o ^ j ly  wybie­
rać Interesowane grupy, drugą pełewę stanowiliby ci 
radni, którzy we wszystkich grupach najv/ięcej gło­
sów otrzymali

l •.z\*:ś:ie, że koniecz.ij « warunkom takich wy­
borów jest oezwzglęJna swoboda wyborcy w- wy bo 
rze kandydata.

Pewną trudność nastręcza tylko strona techni­
czna takiego systemu wyborczego, r-onieważ zachodzi 
potrzeba obliczania głosów  oddanych na wszystkich 
kandydatów w calem Pań.^twis.

Trudność ta zachodzi oczywiście, nie jest jednak 
kiiepokonalną, ale nawet tak wblicą, by z jej pov'odu 
rzecz sama nie była do przeprowadzenia.

Sposób przeprowadzenia skrutynjum wyboru po­
słów wypbieranych z jednego powiatu nie różniłby się 
w  niezr-m od sposobu powsrechn e znanego z czasów 
przed worowadzeniem głosowania na listy, zaś spo­
sób przeprowad tenia skrutynjum posłów wybieranych 
przez całe Państwo byłby następu jąc:

Lokalna komisja wyborc/a energicznie szereguje 1 
oblicza ka-tki glosowania padłe na każdego z kandyda 
tów i wygotowuje w dwrtcft egzemplarzach:

1. indeks kartkowy ws*vr,rk:ch osób, na które na' 
dły głosy, zaznaczając przy nazwisku ilość otrzyma­
nych głosów.

2. spis alfabetyczny osób które otrzymały głosy, 
z podarłem :Iości głosów.

3. "y k az  osób. które otrzymały gh sy. w por/ąd 
ku ilości otrzymanych gł"sów.

Takie same wykazy w dwóch egzemplarzach ze­
stawia. na poastawie poprzednich, okręgowa komisja 
wyborcza i przesyła komisji centralnej, która ostate­
cznie ustala liczbę głosów oddanych na poszczegól­
nych kandydatów i tych, którzy otrzymali największą 
ilość głosów, w tak'ej lic 'bi 5. jaka została wybrana z  
powiatów teryt >rj dnych — w przyjętym wypadku 
150 — ogłasza posłami z zastrzeżeniem weryfikacji 
wyboru przez powołane czynn.kl.

Taki sysłe.n wyborczy zapewniłby nietylko p rt 
vvdziwą i skuteczni swoboię wyborcom, ale także

i ata  ;e '.v! , de t>r/\ rru  e h poteza Lor, n 7a*J* 
Obie teorje są zatem zgodne co do wyników jakościa 
wych t ilościowych, ale podczas gdy Lorentz uważał 
hipotetyczny eicr za bezwzględny, uprzywilejowany 
niejako układ odpiesicnia w duchu mechaniki klasy­
cznej, a wykazaną doświadczalnie niemożliwość stwtef 
dzenia ruchu ciał względem eteru („ruchu bezwzglę­
dnego") tłumaczył hipotetycznem skurczeniem się 
tych ciał przez działanie eteru, to Einstein obchodzi 
się bez hipotezy eteru, a posługując się jedynie postu­
latem stałej prędkości światja w próżni, jako uniwer­
salnej stałej fizycznej, tłumaczy skurczenie Jako skutek 
wytuszczonych powyżej metod pomiaru czasu i długo­
ści. metoj zupełnie zadowalających nasz umysł pod 
względem teoretyczno-poznawczym.

Zachwianie, ą być tr.ożt r.awet bankructwo hun­
tery eteru, wywmłar.c teorią względności*) obudził® 
oczywiście niekłamany żal d?.w nieiszych teoretyków, 
zwłaszcza aritielskiej szkoły, h bującej się w m< .,h»- 
nicznych modelach i nie dziwota, że taki np. Sir 01iv« 
Lodge, nestor angielskich fizyków, który riedawno je­
szcze za:mowa| się teoretycznem obliczeniem gęsfoSd 
eteru, wyraził się z pewmą -goryczą, że „uzyskanie 
przez toorję Einsteina prawa obywatelstwa w nauoę, 
stanie się początkiem sttasznych czasów dla fizyków, 
którzy ze względów praktycznych uczyć się i rau-

raz to nowych układach będzie oczywiście ten satf 
Jeźli pomiaru dokonano zwykłym sposobem w każdym 
układzie z osobna, bo miara użyta do mierzenia, tak 
samo się ,.kurczy'* lak ciało.

**) pierwiastkowi kwadratowemu z jednostki po­
mniejszone) o kwadrat ilorazu prędkości pociągu przez 
prędkość światła.

* Obecny kryzys hipotezy eteru przynomfiia nieco
zamierzchłe czasy filozofii przyrody, kiedy w miarę 
jak postęp astronomii umożliwił mierzenie odleyłbśćł
ciał niebieskeh, usuwano z poglądu na świat kryszta* 
Iową sferę gwiaździstego nieba starożytnych grecidcl 
myślicieli
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wszystkim narKtewościim Państwa 1 grupom intetC' 
sów ekonomioŁ-iych i spatecm yti "-iwet takimi, któ' 
rych. członkowie żyją w r o i p r o a z - .m 1 j .  luożnoió ooe- 
ziania Sejmu i dopilnowania tam swoich interesów n* 
rodowych, ekonomicznych i spoleczt-ych

Dr. Er. Krzysik.

Politysa wywozowa 
rządy polskiego.

:4fj Piżmowa z ministrem skarbu p. Władysławom 
Grabskim.

Wobec tego. że w prasie ukazała się pogłoska ja- 
koby rada ministrów' wypowiedziała się za zniesie- 
a ie u  opłat wywozowych i za zniesieniem obowiązku 
sprzedaży naszych produktów za granicą; zwrócił się 
wySłaSńnik JPrzegL wiecz." do ministra skarbu p. Wła­
dysława Grabskiego z  prośbą o bliższe informacje w 
tej sprawie.

oprawy ie  — oświadczył p. Grabski — aa' radzie 
t ż  listrow poruszane nie były, wejdą ooe na po.-z.idek 
dzienny, gdy będzie przedstawiony program powojen­
ny, opracowany przez minisćerjum skarbu i rozpatry 
wany obecnie w  komitecie CKonomicznyrr ministrów. 
,(Nas’ąpi to za jakieś 10 dni). Dotychczas zostały ska­
sowane opłaty eksportowe na drzc .vo; nastąpiło to na 
mocy pcrozomlenia mmis.. jo » : skarbu i przemysłu 
i handlu, ltme opłaty eksportowe na tyle zmniejszono, 
że obecnie tnaczua pod tym względem panuje różnica 
w  porówraciu z poprzednim sianem rzeczy. Stało się 
to skutkiem tego że pogorszyły się koniunktury na 
rynkach zagranicznych, a na niektóre artykuły ceny 
na rynka kraiowym bardzo wzrosły, a więc utrzyma- 
pie opłat wywozowych groziło unwmoziiwienicm o. 
piacatoości eksportu wogóie.

W ieszde motywem dla zniesienia opłat wywozo. 
wycń było dalsze podniesienie taryf kolejowych, ko­
nieczne wobec znacznych podwyżek płac personalj.

Ostatnim motywem zniehienia opłat wywozo­
wych .est przyjęcie obciążenia właścicieli Lisów pry­
watnych równomiernym ciężarem dostarczenia 30% 
dziesięcioletnich poręb dli* odbudowy kraju po stałych, 
niezmiernie niskich cenach, sprzyjających bardzo od­
budowie, ale niższych od rzeczywistych kosztów pro­
dukcji, tek. że ułatwienie eksportu jest jakny odszko­
dowaniem dla wfaśfcicela Jasów «a wielki ciężar, jaki 
na mch został nałożony na rzecz odbudowy.

Zarówno zniesienie opłat eksportowych na drze- 
wo, iak i zmniejszenie się dla innych przedmiotów, 
znajduje się w  związku — ja t lut zaznaczyłem — a 
projektem powojennej gospodarki, opracowanej przez 
ministerjum skarbu. Jego punktem wyjścia jest

zbliżenie się do ustroiu wolności ekonomiczne!.
W programie tym zaprojektowałem równii e do. 

puszczenie marki polskiej jako waluty', w której mo­
głyby się Wbywuć swobodne transakcjo w yw oow e.

(W sprawie tej nie wypowiedziały się ies'ez<s 
wszystkie czynniki marułałne, więc lej za zdecydo­
waną nazwać nie można).

Przejście do znacznie większej swolW y ekono­
micznej odbywać się musi stopniowo. Wchodźmy w 
okres powojenny, który nie zostaje jednak w m ożno 
ści spokojnego powrotu do pracy. Cierpimy na ogTo- 
nme braki aprowizacyjne, brak bezpieczeństwa na 
swych granicach nie daje dostatecznej gwa.ancji, czy 
w  razia n ia n ia  zupałnei swobody życiu ekonomicz­
nemu, nie stalibyśmy się ofiarą spekulacji, w j kwitid 
na podłożu ttien< rmahrych stosunków.

czeć będą klasyczne! mechaniki i fizyki. * dla celów 
teoretycznych i postępu wiedzy, będą musieli ożyw ać 
się w r<: laty wisty o  ny pcgląi na świat“. Tętn większe 
trutoJŚci czeka.ą prii ćftewiciel' nauki nauk, filozohL
0 Ue tur sa je-* •-.„•ześnie nu tematykami 2>ib fizykami
1 te p-, części tłumaczy, aczkolwiek nie =«pr*.wjedl>- 
wia zacfckł>ch au k tw  ujek ó yęh filozofów na Eiur 
stei&a.

Objaśniona powyżei co do głównych podstaw 
CinstcinowsKa szczególna zasada wzgJęJ >«śo da się 
sformułować w rastępuiący sposób:

Prawa wszelkich zjawisk fizycznych są dla ukła­
dów odniesienia poruszających się względem siebie 
jednostajnie i prosiolinjowo tesame, skoro w każdym 
utładzie mierzymy czas i długości stosow nie do po. 
Przednich rozważań. . Każdemu określonemu zdarzenju 
odpowiadają w jednym układzie pewne waj tości z. 
y, z. t, spółrzędnych i czasu; w innym zaś -wartości 
x, y. z, t. Pomiędzy temj wartościami zachodzą związki 
matematyczne, noszące liazwc wzorów przekształce­
nia Lorentza Jeżeli wchodzącą w skład tych wzorów 
prędkość światła c przyjmiemy za nieskończenie wiel­
ką w porównaniu do ptędkr-ści układu "dniesitnia, to 
one stają się wżerami przekształcenia Galileusza, od­
powiadającego zasadzie względności mechaniki kla­
sycznej. Nic tedy dziwnego, że mechanika klasyczna 
opisywała z tak wielką dokładnością ogromnie w po­
równaniu do fel świetlnych leniwe ruchy materii rt* 
ziem! j ruchy dał niebieskich. Dopiero w  niedawno 
Zbadanych promieniach katodowych i tek zw. promie­
niach „beta1', wysyłanych przez rad i inne ciała pro., 
micniotwórcze, mamy do czynienia ze zjawiskami ra­
diu t. zw. elektronów, które z powodu swej kolosalnej 
prędkości okazują tak znaczne zboczenia od praw me­
chaniki klasycznej, że dopiero zastosowanie teorjl 
względności pozwała Je objaśnić w sposób zupełnie 
radow-iUjący

sprsu.s Gama Btśyfakw.
W czerwcu na łamach mraęgo pisma umieśdhś- 

tny odezwę ..Tow. W ^Krnua pom.łc medyków 
Wszechnicy lwowskiej1', nawołującą do zbierania fun­
duszów na budowę polskiego domu medyków. W 
odezwie tei inicjatorowie tej akcii zwracają się dr* 
społeczeństwa z gorącym apejęan ot poparcie zamie­
rzonego celu.

Nadeszły groźne czasy i qfe dziw może, że spo- 
łeczęi stwo polskie zapomniało.

— Wróg wtargnął w  granice -
Młodzież cała *ak jeden mąż staięte do szeregu 

iyoiiiąc Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Wielu g tych, 
którzy marzyli o cieple Dolskiego domu ^ledyków, 
co m.ał przecież .pizygarnąć wieli n 'błedniejszych, 
a tak Polsce potrzebnych pracou njków i umożliwię 
im ukończenie zaczętych studiów, zostało cbicko na 
krasach Rzeczypospolitej lub całkiem biizko u wrót 
kocnanego Lwowa.

A teraz część z nich ma wrócić w mary Wrzech- 
nicy, spełniwszy swój święty a twardy obowiązek.— 
Czyż mają oni zostać h z dachu nad głową. Obowiąz­
kiem społeczeństwa jesi -abezpiec yć Polsce wystar­
czający ‘zersg lekarzy, których mamy tak m ło . a 
których nam tak baruzo potrzeba. Towarzystwo 
„Wzajemna pomoc medyków Wszechnicy łwow- 
skieti" podjęło przy pomocy J. AL Pektorn Halbana, 
ddfckana wydziału lek. prof. dra Sieradzkiego i prof 
Henryka Halbana akcję, majacą na celu stworzenie 
Polskiego domu medyków, którą jeszcze przed r r°iną 
zapocząi kowało „Koło medyków** pod kierownictwem 
profesorów dr. A. Oluzińsktego. dr. A. Jurasza i dr, 
H. Halbana.

a|-- - , r»r7<.^ jga  coraz to KonkrstmeSsze k r m i  
ty. W dniu 17 czerwca grupa inicjatorów wznowienia 
u£U óu^w y rfi& iego o ju iu  Medyków składająca 
się z JM. nana rektora Halbana. b. rektora prof. dra 
A. Jurasza, dziekana wydziału lek. prof. dra W, Sie­
radzkiego. prof. dra H. Halbana, śp. prof. ora Popiel- 
skiego, prof. dra Groera, pm-L dra Cieszyńskiego ! 
medyków: R. Roichcrta, T. Marciniaka i L. Babiaka 
zawiązała początek obszerniejszego komitetu budowy 
Polskiego Domu medyków. Jako komitet przygotowa­
wczy i wyłoniła z siebie ścisły komitet wykonawczy, 
W  skład tego ostatniego weszli prof Sieradzki Jako 
przewodniczący, prof. H. Halban jako zastępca prze- 
wouniczącego. oraz skaronik. prof. Groer, „ako sekre. 
tarz prof. Cieszyński, jako członek z tona młodzieży 
saś m**dycy: R. Reich er1. Tad. Marcinialt i L, Babiak.

Plan działania tego komitetu wykon iwczegc, któ­
ry  podŁielił już całą prace przygotow? vcza pomiędzy 
swych członków skupia się ibecnie wokoło najważ­
niejszego ze swych zaa.ui. wyn dezterńe odpowiednie­
go lokalu na prowizoryczne pomieszczenie Polskiego 
Domti medyków, zanim będzie możliwą budowa wła­
snej siedziby. Realizacja tego zadania zależeć będzie 
w  wysokiej mierze od zebrania odpowiednich fundu­
szów. Przypominamy zatem że -.Budowa Polskiego 
Domu medyków" posiada swe konto w B jiku  Hipo­
tecznym we Lwowie, oraz można składać wszelki®, 
choćby najmniejsze datki w  naszej redakcil

Wszelkich info-macji w  sprawne akcji udziela po- 
zatem nowo utworzony Sekretariat komitetu wyko­
nawczego Budowy Polskiego Domu Medyków na kli­
nice dziecięcej, Głowińskiego 5 (prof. Groer) w  godzl- 
rfach od 3—̂  popołudniu codzienni- ___

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
GÓRNOŚLĄSKIM I 

Datki orzyjrccle Komitet Obrony Kresów Z*ch*y 
4nicfa. Lwórr, pkc Mariacki L. 1&

N A D E S Ł A N E .
(12 tę rubrj'kę Redakcją nie odpowladck

Instytut techno(ogicJU»y Irts ' handCoweJ ł przemy­
słowej z końcem bteżąc^go miesiąca rozpoczyna przer­
wany działaniami wojennemi kurs wiadomości trore- 
tycznj-ch dla ślusarzy i mechaników. Nauka odbywać 
się będzie wieczorami i obejmować będzie następujące 
przednjoty: matematyka, ffzylta, mechanika, rysunki 
techniczne. Czas trwania kursu 8 tygodni. Wpisy na 
knrs odbywają się codziennie od 9—2, uL BourlarO 
L 5. II. p. do 25 listopada b. r. Po ukończeniu kursu 
będą wydane świadectwa, po poćrzedmem przeegza­
minowaniu uczestników. Opłata za kurs wyn°si 250 
ma>ek i może być uiszczona ra n m l Szczegółowy nro- 
grąm przy t  rpisie. 5240

firchits^f, Uone. ta d c  iniray 
u>s Ejisowis, a!. ZylilfklBuiicza L  &

W ykonuje piany oraz ro­
boty wchotSzqce iv zakres 
budownictwa we Lw o w ie  

! n r prowincji. OÓ0Ó7

Narady pobKa-niealBClde.
Wydział prasowy redn'ste.:5t«,u spraw 

nych komunikuje:
W  myśl układu, jaki stanął w  Paryżu, przyby*1 : 

środę do Warszawy delegacja ekspertów n'enHCClOcn* 
w cela omówienia z ekspertami Dolskimi całego  ̂
gu spraw, związanych z komunikacją pomiędzy Prus*" 
mi Wsciiodniemi a resztą Niemiec przez obszar Pow*^' 
W skład delegacji wchodzą pp. tajny radca .SchoUz. 
legat ministerstwa spraw zagranicznych- dr. 
starszy radca budownictwa Hanntmaaiui, prezydcp* 
Izby celnej królewieckiej. Rusznun. FriUchc, tajny 
radca von Rissen, rade- rządowy Petaold, starszy ra­
ca Eodt. racca celny Kneąsel komisarz panstwowv 
Jaęobs i tajny r;idc» Apel.

Pozatepi przybyli równi=ż i rz*c*a*nawcy 
scy. a mianowicie starszy rade- Krąft radca rządo^Y 
Harzbruch, Holms i IrnL

W środę o godz. 3 p-xi prezydeneią dyrel''^*  o®1* 
partamentu K. Olszowski ag;) odbyło się w r <dt ttórO' 
sterstwu robót pub'icznvch positezaric płoparite z U&Jj 
łc*p ekspertów z obu strua. W posiedzeniu icm z* 
strrny polskiej wzięli udział: radca minister; iwa kol** 
źelarnych Moskwy naczelnik wydziału taryfowegu 
Zawojski, szef sekcji Kolagowskl radca Kleelmcra’skt! 
z rumieniu ministerstwa poczty raoca M osztzPidft - " 
ramienia departamentu celu ego radcowie Piochazk*- 
Hutkowski, Przybylski, z ramienia mimstersiwa r<  ̂
bót publicznych radca Konopka, radca Ingarden. Nie­
zależnie od tego w posiedzeniu brali udzUł przedstawi­
ciele Nacrebiego Dowództwa: pqłk. Starz®wski. kpt. 
Mostowski, por. Rząśnicki.

Na posiedzeniu powołano do życia następujące ko* 
misje: 1) dla zbadania sprawy pociągów pro* Lzoryo- 
nycb pośpiesznych na dystansie Chojnice—-T,e c«w—* 
Malbork oraz Warszawa—-Poznań—Brrlin— P  aiyż; 

2) dla spraw ruchu; 3) dla spraw taryfowych: 4) dla 
sprawy wypożyczenia przez Niemcy Polsce lokomo­
tyw ; 5) dla spraw celnych; ó) dla spraw paszporto' 
wych; t)  dla spraw pocztowych; 8) dla oprat: żeglugi 
9) dla spraw ruchu 3imochoa-nveso.

Sekretariat generalny rokowań <*Jił starszy refe­
rent ministerstwa spraw zagranicznych dr. hr- Łoś.

Natj'chmirst po posieizenm pleturnem komtelc 
przystąpiły do prąc. które wykończane być mają l ś 
bm- Dalsze prace kontynuowane będą w Gdańsku. Paj 
wykonaniu przez komisje ich zadań delegacja p^lak* 
i delegacja niemiecka u Jaja się do Paryża, gdzie roko­
wania rozpoczną się 22 hm.

Urrąd raftnspy nie będzie zwinięty.
Warszawa. (PAT.) W numerach! porannych *»' 

zet warszawskich z  12 bm. pojawiła si« inforraacj^
podana przez i^rzygodnego reporter i. a obliczona wi­
docznie nu wywołanie wzburzenia zarówno wżró*- 
urzędników jak i publiczrości. w sprawi? zniesienia1 
niektórych urzędów. Promując tę  bałamutną wid®9 
meść. Praz5'djaBi minisicrstwa skarbu rewpur-ątteu- 

niem z 30 pażdziefUKa br. costały skasawape nastfr- 
puiącc urzędy w Ministerstwie skarbu: Uiząd e te r  
rytalny, urząd p ożycz^  państwowych, urząd prr-p*1 
ganćy pożyczki państwowej i wydział druków 
partamentu administrącyjotgo Min. skarbu. Niepto' 
wdziwą natomiast jest wzmjanka. o zamiarze skasowa 
nia państwowego urzędu naftowego, co do któreg* 
organizacji i utrzymania nadał przy Ministerstwie 
skarbu nastąpiło zupełne po ozumknic między u1 to1' 
stren handlu i przemysłu a ministrem skarbu. Co da 
skasowania urzędu w ajd z lichwą, urzę>hi 
wego i „Puzapu“ Ra Ja min'=>tróv/ nic pow*(śi5 \ 
mogła powziąć jeszcze żadnej lecyzji tein więeeil 7,3 
urzędy te opaite sa :ia ustawach sejmowych.

Konwii kał Cł łim d u  UhsiiaB,
V.- rS7,,-a. (PAT.) S*krelarj8t gCTe«l.y 

go Urzędu likwidacyjnego komunikuje: RojóiorządzM 
nie-n prezesa r f  wncgo urzędu likwidacyjnego z ‘ 
bin- została utworząną komisji dla spraw rosyjskie® 
przy głównym urztuit1 likwłdac\jt.ym pod 
dnictwem Konstantego Zaremby naczelnika W  l  
łn głównego urzędu likwidacyjnego. Zadaniem kr 
sii będzie ^ 0 , '  ne p'>ygotowanie wszelkiej ro,J# 
rjałów niezbędnych do rozraęhunku z Rosją oraz o 
czynności likwidacyjnych, rozważanie ^dstarczony^l 
jej materiałów i wy tanie swe, o nich opanji, > 'Jjr£~ 
nowame w zakresie wymienionym spra"’ 
wczych bądź w poszczeeólnych sekcjHCh ppw m K  
urzędu kkwidacyinego, bą i  tez na jego żadan!e 
urzędach i instytucjach odnośnych,

ZWYCIĘSTWO VE\IZELOSA PRZY WYBORACH 
DO PARLAMENTU.

Kftnlgswtisterhausea, (PAT) .Ej charg^ 
z Atettr ie  w dwu obwodach ateńskich y  
przy wy Iw ach do parlamentu zwoluuiicy ' Cj 
sa u'igksz°śdą V* głosów.



W fM śiszaHi i QSnttóięs?KKo!
P ^ jsc y i się zbliża! Czy pozwolisz, aby lud ślą* 

i a,** z'nvsze został odgrodzony od Polski ?„. W Two 
feku teraz spoczywa przyszły dobrobyt i womość 

7*7^  ł-Tiskie.i. Spiesz wypełnić swój ob .wiązek!
fię natychmiast osobiście lub listownie do K»mi 

pj* Zjednoczenia Górnego Śląska z Rracząpospcfitą 
Bkg (Warszawa. Krakowskie Przedmieście 60). abyCk **&is.tnq na listę głosujących!

Mahn r^v7niez* ze obowiązkiem TWtrim jesi
«zta ^  £łos za p,)lsl(̂  °£*ać’ lftcz * innych bar-

opieszałych i obojętnych do iejro pobudzić i za*

^  Do b ie .

D u s z e  n i e w o l n i c z e .
ledpo z m-ejsaowycb oism wytrawnej erfcaenow' 

obruszyło się okrutnie, że prez> aj u ni miasta nie 
radnych i ludnosa d» wzięcia udzi-łu w bu- 

itau?6' ur0Czysl°ści. Pismo to przywykło w czasaci 
r^yjackicii. że gdy wychodziło w gal>wym *troJ; 

Neuman wkładał kontusz, p. Chća.utacz wygłasza 
uroczystą, a P- Stanisław Zakrzewski długirr 

^Ckytem "wyciska! piętno dostojeństwa na jakiej 
•btysi leśniczance".

Qdy więc w  niedziele wyszło wedli tradycyjneg 
"*Vpisu pochylone w hołdzie napuszone poezją parę- 
Poczną i t{ustem cycerem, to nie dostrzegłszy zwtsa- 
2®ych z poddaszy wiernopoddańczych chorągiew -

rtonęfj rumieńcem świętego oburzenia.
Obcym cezarom toście umieli...
Byli tacy którzy nie «nieli i obcym, nawet wtedy, 

wy uważano Ich i gkr>zopo za naszych.
Dusza jednak niewolnicza, skoro ją losy wyzwolą 

sprzeda się nażychmiast w  nowe. Obcym k 
wzgardliwie i niewdzięcznie tego pana swego, 
był, a nie jest. Taka już jej hardość i wolnościom 

^  nieuglętość.
Dawnego cezara umiałam czdć, ~  przepowia.J 

hie cichutko — więc byłoby nieładnie, 1 nlrprzystoj- 
5®-. Umiałam tyle lat brać subwencje od austryjac 

rządu, dobijać się łaski pańskiej n dawnych wład. 
czy mogę n*e brać subwencji i orotekcii od„. 

^ tydh .
W trudnych, minionych warunkach, potrafiłam 

ra d z ić  pożyteczne ze sfodkiem, nie jestie moim °bo- 
T^zkem godzić obecnie — gdy wartnuć sujy  się aic

SŹęhH lagodneisze.
Więc godzi — — i świętem plonie oburzeniem ku 
którzy nie dotrzymują kroku.

Obcym cezarom toście umieli— Mat.

Hanka i sztuka.
* Strowskl w Poznamn. Pobyt Fortunata Strowskit-K0_  W Pojaianui lesi zapowiedzią nawiązania żywych 

^siwków na pełu oświatowym i kulturalnym między 
^Ucią, 2  rozmów tego naszego wybitnego rodaka 

Pacami Steinem i Opus^yńsldm wynika, że istnieje 
#hiiar stworzenia bursy dla młodzieży polskiel w P a- 

^żu, nadto zamiar prowadzania młodzieży nasze! na
. na nniw ^syict scassburski, o,*z Że raaią być 
/°Sa wymiany urządzane wykłady profesorów frsn- 
r^klcł- na naszych wszedmiach i odwrotni© naszych 
^*°®yćh ma uniwersytetach francuskich.

. * „Tygodnik Diistrowany4*, Ostatn. 45 numer . Ty* 
Ilustrowanego" wystawia redakcji chlubne 

J^ladectwo, że star* się o przywrócenie pismu tego 
^•Czenia dominującego, jakie miało przed wojną, kie- 
?  hle można sobie było wyobrazić inteligentnego do 
^Polskiego bez Tygodnika na stole. Na całość tegoż 
r^P®ru z d. 6 bm. składają się utwory w-uhme i pię- 

wśród których na uwagę ze względu na aktual- 
zasługuje sprawa Biblioteki Zatuskicn, poruszona 

?*®® Zygnum > Mocarsldego, sprawozdanie ze Zjazdu 
^ z o fó w  w  Oxfordzie pióra W. Lutosławskiego j ze 
2jj^kłą plastyką pisarską rzucony przez Grzymafę- 
?*®«ckiego portret pośmiertny Rudolfa Starrewtfde- 
r^Ureemaicenicm numeru są wycinki z buinej tokJ 
^•fctoowe* Wróblewskiego.

1 * 0  zbiorową wystawę prac i. p. Stefanowicza. Zbyt 
j / H y  lert grób ś. p. Kaietena Stefanowicza, żeby się 

było zdobyć natychmiast na uczczenie wysta- 
Pośmiertną tego utalentowanego lwowianina. Wie- 

52* ie zachodra znaczne tm drośd natury przewozo- 
mimoto sądzimy, że talentowi Stefanowicza takie 

się należy i że ludne powołani do tego po- 
5 ? ^  0 jego wystawie. My od s^bic rzucamy pler- 
w*^ tnyśl. Niechże o jej wyKonaniu pomyśli przede- 

Związek plastyków.

ta iB im ra fi na „Słowu F o is W
p r z y jm u je  A dm in ia tr^c ti* ’

L w ó w , n lio o  Z ia o r o w io s a  1. U - K

^ Ł g y y o  P(^juSKIE" m. 534 z d. 17. listopada 192P

^ ' i s i e i o ś s l  b i j ą c e .
L w ów , ló  listopada.

Repertuar teatru miejsklega
Wtorek 16 listopada, wieczór .^aust". npera, wy- 

s^ p  F- Didurówijy.
Środa, 17 listopada, w ieczór „Rozwódka" L. bali* 

wznowjenie.
Czwartek. 19 listopad* wieczór. „Fołudnica" dra­

mat VIL raz.
Piątek, 19 listopada, wieczór „Otello" opera Ver- 

diego VI. i ostatni występ E. Didurówny.
Sobota, 20 listopada, po poł. .JPan ]>amazy“, k*»

Sobota 20 listopada, wieczór, „Rozwódka", open.
Niedziela, 2 i listopada, po poŁ „Południca", dram.
Niedziel* 21 listopada, wieczór, „Manewry jeHeił- 

ne“, operetlta.
Poniedziałek, 22 listopada, wieczór w  drugą rocz­

nice oswobodzenia Lwowa „Kordjan". poemat J. Sło­
wackiego w 10 obrazach, wzm/włenie.

Wtorek, 23 listopada, wieczór, ,,Rozwódka". operet
Początek przcdst*nvień popołudniowych o godz. 

3*30. — W'eczornych o godz. 7.

— „ A ? 0 L L 0 ‘*. „Grzechy rodzfców‘v dramat 
w 6 aktach z Decarlim i Vio!ettą Napierską.

— Sekretariat Związku Lud.-Nsrd<l. Ul. Zimorowi- 
eza L U —15 Gmach „Słowa Polskiego** otwarty dla 
stron od ló- 1? przed południem i od 6—7 wieczorem.
W  n!edzielę i świętą tylko przedpołudniem.

— O k n l tn r ę  L w o w a . N i niedzielnym wieczo­
rze .Czwór -i*' w Sokok; uiiłwnił się w sposób zna­
mienny rvs Lwów 1 powojennego, jeden z tych, z 
którymi trzeba będzie długo jeszcze walżiyć. Oto 
publiczność, zgromadtona za licznie, ,eie!i Idzie o 
jej jakość, zachow>wała się wśród poważnej crąści 
prz?dsiawienia jak w lokalu tinglowym. Wchodzono 
i wychodzono na salę, czyniąc z ‘rzaskania dłcw>a- 
m, dodatkowy akompanjament śpiewack m produk- 
cior.i. Potem, jakby za mało było tej ruchliwości, 
zaczęto oklaskiwać jedną z ar ys ek w czasie jej 
śpiewu, co świadczyło dobrze o zapale słuchaczy, 
ale górze o ich przygotowaniu do uczestnictwa w 
koncertach. Są lo rzeczy pr/ez pół tylko wesołe, a 
naprawcę birdzo, bardzo smutne, t u  niestety nie 
zawiniło miasto ni jakaś w'adza na którąby można 
wygodnie zio zepchnąć. Do w^lki z barbarzyństwem, 
naturalnym spadkiem wojny, mus m> wystąpić wszy­
scy, nie zwlekając, od dziś zaraz, te Vi więcej, że 
świadkiem scen podobr.ych uo opisanej jest prze­
cież młodzież przyswajającą sobie dopiero łormy 
żyda kulturalnego.

— Now wydawnictwa. NakłWem Książnicy Polskie! 
T. N- S- W. ukazały się następujące książki: Jana Sza­
roty: „Ccurs dc francajs", cz. I. Cezar w  opracowaniu 
Terlikowskiego, Horacy w opracowaniu prof. Sinki, 
Liwjnsz w opracowaniu J. Jędrzejowskiego. Owidjusz 
w  opracowaniu jmof. Sinki i Wergiliusz w  opracowaniu 
prof. Sinki. Na szczególną . wagę zasługuje wielka Ma. 
p . Polski, opracowana przez orof. E. Romera. 62-13.

— CfU/y zazd-ości. Stacja ratunkowa opatrzył* 
wczcraj trzy oiiary Indbkiej złości. 1 t*k: Leopolda Ru- 
Łika. kolejarze, lat 22 liczącego, którego jnkiś ry wal w 
11Ł Żółkiewskiej pchnął nożem w plecy, :eacl*i#e mu 
głęboką ran*:; Helenę Żukowikj. Pi *cow«icę drukar­
ską. zam. ul. Schodowa 3, przebitą nozcu w obojczyk 
i s*c*yt płac również pr*ez rywajkę; oraz Aleksandrę 
Ciońską. lat 26.. n m . przy ul. Łycz ikowskiej, którą 
kochanek oblaj gorącym tłuszczem parząc jej w  stra­
szny sposób rękę 1 bok I tu powodem nieszczęścia 
była zazdrość. Pp opatrzeniu wszyscy troje zostali w 
kczeniu dotnowem.

— Potrącoju przez samochód. W ul. Ruskiej dostała 
się pód pr^ajezdżające auto zatobni n  Juljł Czarną, 
która doznała przytem obrijema u* całem ciele. Po* 
gotow e ratunkowe po oparzeniu "a prośbę ;ej odwio­
zło ją do domu.

— f ra e p o w u td a llś z n y . Zachowanie publiczno­
ści w stosunku po- tramwaju w ygląd obecnie go 
rzej, niś w najgorszych czasach. Dzikość, .wałka o 
mietsci rosną z dnia na dzień a podróżni, usiadr- 
>ąc, a y n ia  nieraz takie wrażenie, jakby chcieli nią 
jechać tramwajem, ale napaść na wóz i obedrzeć 
owarzyszy podróżv z mienia, Ofiarą podobnej 

gwałtowności i pośpiechu, padł wczoraj pan A* 
Cr nie r. Chcąc wskoczyć do wozu w czasie jazdy, 
złamał obie nogi. Może ten nieszczęśliwy wypadek 
podziała odstraszająco na innych śmiałków.

— J a k  »i$ kochali. Gorąca mi ość kryła się 
Mzea iniasie n przy uł- Łyczakowskiej 15. Mieszka 
tam panna Aniela Cieńska 1 ma narzeczonego, czło­
wieka gorącego, w którym temperatura uczuć rosła 
stale. Wczoraj ten ciepły stosunek doszedł ao wia. 
domości pohej1, która musiała ratować pannę Cien- 
ską, oblaną przez amama gorącą wodą.

— Zmarli we L w p  '1o. Romański łan lar 16. Szpitil 
pow.. t.yfus brzuszny; Hnvda Heima, h t I . ul. rUlicka 
15, szkarlatyna; T ychttowi.cz Rudolfipi, lat 76. rakł*3 
Zborowskich 1, uwiad starczy^ Marsaalek Walerja,

lat 26, ul- Cłowa fi, gruźlica: Dziubińska Wand*, ta* 
*6. Zakład Bilińskich 9, uwiąd starczy; Scbusiern łŁ. 
lat 9, szpital p-'*' posocznic.’ : Eeh! Race, lat 76. nL 
SżTii Ula, za^ałprńe płuc; Bilomyęi Ouysaka, lat 48, 
rzpital pow., gruźlica; Domagticwska Jmina, lał U, 
szpital pow.. zapalenie ropne; Ditmind Pmles. lat 52. 
zakład Bilińskich, gruźlica kiszeK; Grossman Izrael, lat 
80. zakład Bilińskich, uwiąd starczy; Kaufman Abrah., 
handlarz. Jat 56, ul. Wndpa 3, rak. Kwaternick* Marti, 
lat 70. zakład Zborowskidi 1. uwi^d starczy, Niewo- 
lański Władysław, porucznik, ht -10, Szpital ^pj&ko- 
wy. zapalanie rdzenja kręg>wrgo: Swichnck" Tekla, 
zarobnica, lat 43. szpital pov.’., tyfus bf-usmy; hr. Ko­
morowska Jadwiga, lat 46. ul. Dwernickiego I. zapale- 
Kle płuc; Fritz Józef Ltib, Kancrlisti kolej., lat kó, lj. 
fairtosza Głowackiego 16, błędy s?rca, Drzewidti Ka­
zimierz lat 8. ul. Kęuzyńskiego 14. gruźlica; Hiidowa 
Helena, wdowa po radcy, lat 66. ul Cz-^neckiego 16, 
błędy serca; Widacki Zygmunt, ein. k<wisarz skarbiu 
lat 56, u i Piastów 10, błędy serci.

— Monopol tytoniowy, czy piskersiwn. Takie pyór 
nie musi sobie postawić Inżdy. kto P»t.*zy się na tę or­
gię spekulacji, przy zupełnej biermści naszych władz- 
Tytoniu, czy też papierosów nigdzie w państwowej 
sprzedaży uabyć nie można, bo nfc sposób nazwać 
przydziału znikomej ńości, raz na kilka miesięcy, sprze­
daną. Natomiast można po cenach ntesłychmle wyso­
kich nabyć icażdą ilość t*k papierosów, jak i tytoniu w 
każdej kawiarni w najpodrzędnlejsz -,i restauracji, w 
każdym straganie- a podrostki u zbięgów ulic ”ie daj-i 
wprost przejść, oferując różne egipskie, bułgarskie i 
własne wyroby. Nadużycia w  handlu monopolowym 
wsręizie *ępi państwo z cała bezwzględnością, bo w 
ten spc.iób pozbawia się ogromnych decho,łów — nie­
stety u nas dzieje się inaczej, nawet nie starają się od­
nośne organy rozwinąć już nie pościgu, lecz kci.trefe 
nad lyni uiecozwclonym. olbrzymi; szkody przynoszą* 
cym, handlem. Znając brak własnego sur«wca, każdy 
zgodzi się z tem, że zarząd monopolowy nie noże pu­
ścić na ryuek tyle własnych wyroDów. by te '.nogly za­
spokoić konsunicję, I 'cz jeśli jej nie da się ograniczyć, 
czyż me lepiej, by państwo sprowa lziłą odpowiedni^ 
ilość tytoniu (tal; jak to robią pałkarze, dorabiając sił 
olbrzymich mają ków) a ustanowiwszy pewną określ-r 
ną optatę na oiczkach ściśle z r  ażonych, prmznaczyU 
je do sprzedaży i to nie rożnym kaiifiRuorrl, gd^ie to- 
w  w paru dniach znika, lecz kensumom. zrzeszeń cu* 
zawodowym, związkom inwalidów, mężom zaufania 
wogóle tam, gd/.ie mą się choć przybliżoną gwaraucjj 
że wyroby te nie staną sij przeinuotem wyzysku . 
spekulacji różnych hyjen \vojnmvcl!. Wten.spospb t' 
miliardowe zyski, które dziś toną w kic.szeai.tch prze- 
tr.ytrików, mogą łatwo stać się źródłem dochodów j:a,V 
stwa. bo tak. jak obecnie- stosunki w monopolu tv .01.1io 
wym wyglądają, chyba nie mog:j dorzucać poważni i- 
szych dochodów do kasy rządowej. Mo/.; te słiSMzni 
trwagi wyłonią zdanie naszycli mi.irodaj.iych czynni1 
ków. co zamierzają uczynić nad ukróciinem sar ev.ol’ 
pask*rzy i czy handei wyrobami tytmiowymi :trzy 
mać zechcą, w swym ręku, a tepv;amem i EŁromne /y- 
sld pozostawić w  kasie rządowej, bi tak. jak sic u/.il 
przedstawiają stosunki, zupeimc co imeg) można w na 
sić o gospodarce w urzędzie monopol.1 (ytoniowego.^

Dr. Zenon W a c h l o w s K !
1,-karf dantysi* 59S4

przyjmuje ohccuie ul. Akademie! a 10.

B a l t ig  B tisam abip  C o rp o ra t io n  o f  A m e ric a
zawiadamia, ił zhmy ekrgl NEW-ROCHELLE odpłynie z tislań- 
ik i  wprost do New-Yo-ku Uez przesiadania około dn. 10 Gru­

dnia i zai>>erzfi 2000 pasażerów 1 i iii klasą.
Okr^f u rząd zo n y  % n ^ jo i^ H sz /if i k o m fe r^ m .
Informaojo I sprzedaż kart okrętowych w nunktach natfępuj^tych.- 
LWÓW, Bank kupiectwa Poiskieco, Haiicks. 19.
KRAKÓW Bank Kupieotw. Polskiego, PI jarska T 
PKZEIKY3L Bank Kupiectu 1 "oiakiegn, dom własny.
SANOK, Bank Kppiectwa Piiskkigo, bom własny.
DROHOBYCZ, Bank Kuplectwa Po sl.iego, Dom własny. 
BORYSkAW, Bask Kupiectw* Pilskiego.
JAROSŁAW, Bank Kuplectwa Polsku go, Dom wlnsny.
NÓWY SĄUI, Bank Kupią rwa Poiskiego.
DĘBICA, uOtik Kupiect «a Hoiakiepo, Ekspozytura Sn<at} n. 
WARSZAWA, Bark Kupicctwa Poiskiego, rróżna Nr. 3. 8ZŻA

S d w a ft  Bhór nie zniesiony.
Otrzymuierrrj' następując* pismo % prośbą o umta- 

szczenię:
W dn;u II listopada b. r. umieściło Jedne z kra­

kowskich pism codziennych korespondencję z Warszą- 
wy. w  której zaznaczono, iż na sejmowej komisii prze- 
mysłtrwm-handlowej uchwalonem zostało zniesienie se- 
kwe.stru pa produkcję skór surowych i przerobionych, 
co stanowić ma pierwszy wyłom w systemie central 
gospodarczych.

Oddział Małopolski Ministerstwa TVzwnys*u t> 
Handlu, wykonywujący na terenie Małopolski sekwesżr 
skór surowych, oznajrma, że sprawa zniesienia seirw*- 
stru skór surowych iest wprawdzie aktualna i "»zp^- 
try.waoa na Komisji sejmowej, lecz sekwestr



«

czas leszcze uniesionym nie został. W  myśl powyższe­
go wlnti producenci 1 wlaśdcele skór surowych, skóry 
uprawnionym do tego organom oddawać, w  przeciw­
nym razie bowiem będą pociągani do odpowiedzialno­
ści, a skóry konfiskowane. Oddział Małopolski Mini- 
sterjum Przemysłu i Handlu uważa za swoi obowiązek 
podać ten stan rzeczy do wiadomości Szanownej Re­
dakcji z prośbą o odpowiednie wyjaśnienie sprawy W 
Szan. piśmie, a to ze względu na to, że skutkiem uka­
zania się cytowanej wyżej wzmianki, sfery intereso­
wane uważają się za zwolnione od obowiązku oddawa­
nia skór surowych (by dlęcych, cielęcych i końskich) 
na rzecz sekwestru państwowego, narażając się tem 
samem na surowe kary.

Co się tyczy skór ..przerobionych11 t. J. gotowych, 
to sckwestr na skóry te zniesionym został luż od dawna, 
a leaynie rząd zastrzegł sobie prawo pierwokupu tych 
skór. Z prawa tego korzysta dotychczas jedynie Mini­
sterstw o Spraw Wojskowych, względnie Intendanturs.

Wreszcie zaznacza Oddział Małopolski Minister­
stwa Przemysłu i Handlu, że gospodarki skórnicze’ w 
kraju żadne centrale nic regulmą. Sr kwesta skór suro­
wych wykonuje Ministerstw*. Przemyślu i Handlu, 
które na terenie Małopolski przekazało prawo skupn 
skór surowych, podlegających sekwestrowi Spółce 
„Zbiórka skór surowych** w Krakowie, którą to Spół­
kę tww*ą tak producenci sfcor, t. i- r**żnicy. jak i 
garbarze. 6233
Oddział Małop*' ski Ministerstwa Przemytfu i Handlu.

Kierownik Oddziału: Nowicki m. p.

h  A D E S t A  N Ł  
(Za rubrykę tę Redakcja me odpowiada).

Uf mieszkaniu S. p. JEREMI
b. a r t  teatru krakowskiego, prz; ul, Łozińskiego we Lwo­
wie odbędzie się d 24 Kst jprda 1920 r. o 2-gfej popołud. 

i w diii następne
D C B R O W O l I1A L I C Y T A C Y A

licytowane rzeczy, które były w posiadaniu wyżej 
wspomnianej a ma Antyczne meble, obrazv pierws orzę- 
dnych malarz-/, makaty buczackie i i., dywa iv perskie, gar­
deroba itp. Bliższych informacji udziela HAU* AUKCYj .A 
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Nadzwyczajne

Walne Zgromadzenie
CżIeokś’T Te warzy 8 tur a Opieki nad zaniedbaną m.odzieżą we 
Lwowie odbędzie się dnia 26 listopada b. r. o godzinie 5-rej pe 
poiudnio w szkole im. HicKlewicza żeńskiej przy ul. Rn4e '*kl«ge 

baczne] (parter) z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Wyazictu z dotychczasowego toku 

szynnosci i załatwienie sprawy i  a rot u funduszu by­
łego towarzystwa warsztatów rękOjzieln.Czjch. 
Powzięcie uchwały co do wnioski Wydziału posta­
wionego w celu zjednoczenia z Wschod.no maro- 
polskicm Towarzystwem Ochrony dzieci i młodzieży 
i ewentualnego rozwiązania Towarzystwa.

Za  W ydział:
S o l a n a  K i n s l i n g e r  rr .p . 0 'g a .  B i e c z y ń s k a  m .p. 

sekretarka. zast. przewodniczącej.

W skrawie przewozu 
pienisz? do Polski

Mlnisterjum skarbu nadsyła nam następujący ko' 
•nnlkat:

W ostatnich czasach oghs'ono w dziennikach za 
granicznych ostrzeżenie, że wychodźcy, powracający 
do Polski z większemi sumami pienią żnenu. muszą, o. 
płacać w Polsce z przywiezionych p eniędzy juko po* 
datek wojenny na mocy dekretu w przeduuocre poda­
tku od zy sków wojennych z dnia 2/II. 1919 r.

Wiadomość ta jest z gruntu fałszywą, gdyż po­
wołany wyżej dekret o pedatku od zysków wojennych 
Według swego wyraźnego brzmienia wngule nie tno* 
Ste być stosowany do polskich reemigrantów, albo- 
wiem podatkowi od zysków wojennych podlegają za­
sadniczo tjlko osoby, kióre mają swoje miejsce zamie­
szkania lub stałego pobytu na obszarze liem polskich 
b;, zaboru rosyjskiego, od zysków względnie dochodów-, 
Osiągniętych w latach wojennych.

Wyjątek od tej zasady stanowią osoby, które w 
ła ty h  wojennych miały swoje miejsce zamieszkania 
luhr stałe miejsce pobytu poza obszarem ziem polskich 
b. zaboru rosyjskiego, jednak tylko co uo z\ sku wzgi. 
dochodu, osiągniętego ze źródeł, znajdujących się h«* 
obszarze obowiązywał ih. ustawy t. j- w b. zaborze ro­
syjskim.

Wobec powyższego o opolutkcyfaniu sum pienię- 
iżnych, przywiezionych z zagranicy do kraju, jakimkM- 
Iwejk fcodatkiem dochodowym niema mowy. Podatkom 
takim będaie w przyszłości podlegał tylko dochód, o- 
aiągnię.ty ewentualnie z tych sum.

5? U m ow a handlowi. Czechosłowacji z Jugosławią.
Jak „Targowiński Glasnik** donosi, pertraktacje han. 
(Uowe między Jugosław ią i Czechosłowacją maj?, się 
ku końcowi. Dotąd przyszło do skutku porozumienie 
"u mocy którego Jugosławia raa dostarczyć O-echo- 
stowacJi SCO wagonów pszenicy. 300 wagonów smal­
cu i 5060 świec, a otrzyma w zamian 2.500 wagonów 
cukru, nieco koksu, pewną ilość wagonów kolejowych, 
wyraźcie materiały ręparacyine dla wag mów i Joko-
a * r %

'J Ł u w g  rryt.c5T.iT~~ m. o-it l  q. ir. nstopacra

Listy z kraju.
Ustrzyki dolne.

Miasteczko nasze dotknięte przez wieloletnią woj­
nę bardzo dotkliwie. Zabrał? ona wiele dzielnych jed- 
rosteic, zburzyła wiele domostw, zgasiła kwitnące 
przedtem żyde spU;czne, kulturalne i towarzyski-. 
Dopiero obecnie pod ożywczem tchnieniem pokoju za­
czyna się miasteczko nasze zwolna odbudowywać. 
Brak ludzi — chętnych do pracy społecznej, b rrk  lo­
kalu publicznego nie sprzyja jednak szybkiemu roz­
winięciu się życia społecznego. Nie mamy tu ani to­
warzystwa szkoły ludowej ani Sokoła. Działa jedynie 
sprawnie Organizacja Narodowa skupiająca ogół tu- 
tę‘szych Polaków i słoiąca na straży polskich intere­
sów narodowych. To też organizacja ta zyskuje coraz 
więcej na wpływie. Z powagą jej liczą się wszystkie 
instytucje a nawet władze. Jest ona atoli jak to wszę- 
dzi- v  Polrce bywa mlą w oku jednostek destruktyw­
nych — egoistycznych, które z reguły zwalczy? wszy­
stko co nie dotyczy bezpośrednio ich ciasnego kółka 
prywatnych interesów. To też jednostki te wysilają 
się na szczęście bezskutecznie, by powagę M  Insty­
tucji podkrpać,-

Kośdół nasz wzniesiony kosztem i trudem tutej­
szej Pobnji nie ma dotąd księdza i jest z wyjątkiem 
niedziel, dia nabożeństwa niedostępny. To też społe­
czeństwo odwyka od uczęszczania do kościoła bo przy 
powszechne! mizerji odzieżowej i obuwioweł nie może 
korzystać z kościoła prrafjalnego w Jasieniu odległe­
go o 2 kim. od miasteczka a posiadającego na kilka­
dziesiąt polskich chałup aż dwócn księży.

Stosunki kościelne są obecnie rozpatrywane przez 
episkepo: przemyski a jest uispfonna nadzioją, żc rtam- 
ta.d wyjdzie ich uzdrowienie.

Szkoła tutejsza 5-cio klasową jest wskutek braku 
opału oa kilkunastu dni zamkniętą i nie odbywa się 
w  niej wcale nauka. Rzecz dziwna i do wiary niepo­
jęta. M-asfrczko leży w bezpnśre Imem s u,‘“-dziwie 
wielkich lasów rządowym, z których dziesiątki wa­
gonów drzewa opalowegi wywożą, bogacąc się niepo­
miernie okoliczni żydzi, a szkoła, która przez tyle lat 
woiny bądź nie funkcjona-wara wcale, bądź bardzo 
nie prrwidłowo, nie ma go wcalt, To też niedbalstwo 
cRcydi jących czynników a zw*<,sz:<5 przewodnie'ące- 
g j  rady szkolnej mic-rs. > ?"- zasługuje na publiczne 
napiętnowanie. W  miasteczku nasvm  budzi się obok 
dawnego przemysłu naftowego duży p rzem yj drze­
wny na p«c'cch} sympatyków rodzimego przemy­
słu dodać musimy przemysł wybitnie polski. W długim 
łańcuchu podkarpackich ognisk przemysłowych od 
Jasia począwszy odepraJą Ustrzyki również poważ ią 
rolę.

’ Zbaraż
Naprrawdę bardzo miłą niespodzianką było dla 

mieszkańcom Zbaraża i powiatu ubarazkiego przyby­
cie 2. listopada br. do Zbaraża posła p. Ja«a Zamor­
skiego w towarzystwie dwu posłów; p. Kowalskiego, 
posła ’.emi Radomskiej i p. Mieczkowskiego, posła 
ziemi Kaliskiej. Na wieść o przybyciu posła p. Zamor­
skiego zgromadzili się o godzinie 2 po południu w  „So 
kole“ mieszkańcy Zbaraża i powiatu (przeważali wło­
ścianie) tak że ogromra cala .Sokoła po brztgi wype>- 
nhiiią "ostała. Słowo wstępne powiedział przewieleb­
ny ks Gwardian OO. Bernardynów Danie] M^gońskl. 
jako Przew odniczący Zgromadzenia. — Odbył się wite 
Poseł ziemi Tarnopolskiej j zbarazkiej p. Zamorski, 
oznaimił Zgromadzeniu, ze po długich a bardzo krwa­
wych zapasach wojna nareszcie ustała, że należy 
wziąć się do wspólnej intenzj^wnej pracy nad odbu­
dowa zniszczonego przez kilkakrotne najazdy nieprzy­
jacielskie kraiu, zwłaszcza wschodniej Małopolski, któ­
ra najbardziej od nieprzyjaciół ucierpiała, że należy 
przedewszystkiem liczyć na własne siły, rąk nie za­
kładać, nie żądać od Państwa nadzwyczajności, gdyż 
Rząd i Sejm co bedzie mógł to pomoże. Co ao po­
mocy ze strony Państwa Galicia wschodnia, która 
musi do Polski należeć — będzie na pierwszym pla­
nie. Mówił dalej o pracach w Sejmie. Po ukończonej 
mowie długo przez zgromadzonych oklaskiwany.

Pa mowie p. Zamorskiego przemawiał poseł zie­
mi Radomskiej p. Kowalewski c pracach sejmowych, 
a w  szczególności szeroko o reformie rolnej ftp. Cie­
szył się, że ,nial sposobność poznać swych Rodaków 
ze Wschodu, kiórzy należą do wspólnej Macierzy. Po 
przemówieniu długo oklaskiwany. Uchwalono zhane 
rezolucje, między 'nnemi zebrań* ną wiecu mieszkań­
cy Galicji wschodniej, składają hołd i podziękowanie 
walecznej f niestrudzonej Armii Polskiej, za oswobo­
dzenie od strasznego najazdu bolszewickiego. Doma­
gają się od Rządu i Sejmu wynagrodzenia szkód prze2 
woinę poczynionych, odbudowę zniszczonych domów 
i gospodarstw, protestują przeciw wszelkim zakusom 
co do wschodniej Małopolski, sprzeciwiają się oder­
waniu od Macierzy ziemi Czerwieńskiej, która była 
jesit i będzie na wieki nierozerwalną częścią Polski, 
wprowadzeni w życie tak najprędzej reformy rolnej. 
Od Sejmu oczekuią wcielenia do Polski Śląska i zie­
mi śląskiej, żądają, by Gdańsk bezsprzecznie należał 
do nas.

Zakończono wiec Rotą Konopnickiej,
Pu s!*uńc/;>r»vm w e u n s r.idz nasz ooseł d. 

Zamorski przyjmował do bardzo późna w  noc intere­
sowanych, przyjmując rozmaite zażalenia i udzielając 
lad. Posłowie pp Kowalski i Mieczkowski oglądali 
ruiny zamkL Wiśnowieckich. Na drugi dzień wyje­
chali. ,

Ze świata.
Obecnie mCa właśnie lat trzydzieści, odkąd 

spa Helgoland przeszła z rgk Anglii do Niemiec- ' 
władzą brytauską wysepka była spokojnera, och” * 
mieiscem kąpielowem, zamieszkanem przez rok c*o 
jedynie przez garstkę rybaków. Wojownicza Uennaw* 
otrzymawszy Helgoland, wydała 120 mil. marek ^  
ufortyfikowanie swego nowego nabytku. Dziś kosztuj* 
ją pół mil. marek burzenie tych zabudowanych 
fortyfikacji. Tysiąc czterystu ludzi stanąć musiało d» 
tej olbrzymiej roboty.

Przed 80 laty, wówczas kieJy była jeszcze d - 
snością angielską, przebywał tam w domeczku, PuJł^ 
danym na Helgojandzie, prof. wrocławski Hoffmann v 
Fallersleben, wygnany z Niemiec za sprawy polityczne 
Tam to rapisał on ową buńczuczną a tak popula r, 
w  Niemczech p.eśń. majacą dzisiaj hiż swoją historię! 
„Deutschłand, Deińschland ueber alles“...

,,Sam’eI H Tmde, 3-de nazwisko na baio-J*
wyborczym. Pozostawił on bardzo dobry tekord w 
dzie municypalnym, w  którjTn. sądzono i sprawy fart' 
lijne. Jako aowokat czynny był w  ogólnej rraktyc* 
prav/a w Chicago przez dwadzieścia pięć lat, nim W 1 
1914 zosM obrany sędzią sądu municypalnego. W ty1 
wyborach popierany był przez wszystkie poważniej* 
sze codz-enne gazety w  Chicago przez Chicago B** 
Assouation i przez różne postępowe organiście. J®5* 
członkiem stovrarzyszen The Chicago Bar Assodatio* 
The Illipois B?r lssu*, The American Bar, Assin Cbij 
cago Law Institute.

Jego dwaj synowie brali czynny udział w włe!5de 
wojnie śwatowei.

Przeczytawszy tę historję, myślicie, że to wytt* 
tek z kariy pośmiertnej, która opiewa zasługi iakieg0’ 
znanego obywatela w myśl zasady „o zmarłych mó*#1 
5>ię tylko dobre rzeczy*1.

Nic podobnego! To pan sędzia zaprasza czog® 
dnych obywateli, ab> głosowali na niego. Oto tytuł te­
go ogłoszenia:

„O ponowny w jbór stara się iędzia“._ — a k*j 
niec: „głosujcie na sędziego Trudę**!

Republikański kandydat...

Jeszcze jeden dziw amerykański!
Oto szpital położniczy w Chicago zatrzymał zwl° 

lei kobiety, żony robotnika Cz. i żyjące nowouarodzoo® 
dzi“cko, jako zastaw za niezapłacony rachunek w su 
mie 75 dolarów, wystawiony za pobyt w szpitale * 
operację. Wdowiec, oiciec dziecka, udał się do w 
o pomoc, ale okazało się, że władze administracyjne 
czy też udają, że są w  tym wypadku bezsilne- i Cz. iEBf 
wnieść*sprawę do sądu

,,Nie jest w zwyczaju, aby szpital tak postąpir* ^  
powiedział komisarz zdrowia — „jęcz sądzę, że jest t® 
sprawa, uależąca do sądu cywlnego j Cz. musi sat1 
działać**.

,.Szpital nie może z* trzymj wac zwłok dłużej, 
trzy tygodnie** — powiedziała policja — ,,prawo prz®* 
widuje, że pc grzeb musi *ię odbyć w  przeciągu trzeć* 
tygodni. Wdowiec może otrzymać zwłoki na n.ocf 
wyroku sądowego**.

Rzec" prosta, że spraswa ta w yw iała  udelkie 
rżenie ludności »» 'pnal i władze.

Od wiciu lat istnieją w Kairze specjalne szkol? 
złodziejskie, o których wiedzą tkzal mieszkańcy tni  ̂
scowi i do których nieraz odsylaią swoich dzieci, kiedjf 
przyjdą do p.ztkonana, że strochę stradm i pięć P3* 
ców“ — da im lepsze warunki bytu, aniżeli praca uc** 
ciwa w jakimkolwiek kierunku.

Kurs nauki w  tych szkołach złodziejskich — trzJl 
letnL Chłopcy i dziewczęta przyjmowani są nie stal* 
nad lat 10. Wr szkołach obowiązuje wpisowe. Lic2̂  
„uczniów** nie przenosi nigdy 200. Szczegółowa uwa* 
iest zwrócona na „zajęcia praktyczne**. .

Wetarani zawodu wylcładają dzieciom specjaW? 
kurs „psychoiogji** stosowanej i ^fizionomistyki**. * 
wysłuchaniu kursu — trzy obowiązkowe egzaminyj 
z kradzieży kieszonkowe!, z kradzie-jy z whman-em 
Icradzleży w  wagonie- Ten, który zćał por.iyślnie eiZ* 
min, otrzymuje zalopatizony w odpowiednie podpU® 
dyplom, klćjry otwiera „artyście** drogę dr> ż y t^  
20 proc. od dochodów każdy b- abiturient odlicza 
fundasz dla starych i nie mogących już ,praco w*5 
złodziejów.

W wykazach przeslępności, ogłaszanych od 
do czasu przi^f warszawskie władze bezpieczeństw^ 
w  szeregu nazw rodzaju przestępstw jest wymien>® 
już ustalona technicznie ,,fabrykacja an-ołków* N: ^  
ta poraź pierwszy pciawin się w r. ] S83* kiedy 
czesna policja warszawska wykryła na Starem 
ście „zakład**, prowadzony przez niejaką Skub n _  
która przyjmowała na wykarmienle i wychowai 'S ^  
mowłęta, umieszczane przez matki, pragnące Û *L |£« 
cieniu tajemnicy. Aby nie zadawać sobie ;trudu z - 
nad nieszczęśliwą dziatwa, Skubińska, za k a ż d y m ^  
zem pobrawszy zarłt-tę na c r s  >. fióiy. m |cj,
stwa 7-agład’*.iła l.-b nawet d i-iła, cz.\,i żc 
aoiołlców, wyprawiając na temten świat. Dzienm



tych*’ .Z'v âszcza A r4  Warszawski**, w  abszer- 
IjJoj ^Pisach zbrodni, zatytułowały ją ..tabrykamtkg 
l J ; ™ '  taK nazwa weszła do słownika przestępstw 
Syfer' DoJaimy* iż z«Iot:D!a'k a  zesłana ca 15 lat na 
w '.‘narła winze przed kilku laty.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
Lw ó w  przem ysłow y

UL
Przemysł metalurgiczny.

~ - .c t \o r  nr. 539 z i .  T t. nstopacra

w Poprzednim artykule przedstawiliśmy obraz 
budowlanego. W  ninieiszy.n omówimy

#̂ UłJS* metalurgiczny, który jak zobaczymy jost u 
i Wszystkich swych gałęziach bardzo rozwinięty 
J?*3‘gotowany do jaknajintenzywniaszei pracy przy 
■**ję>wfc kraju

wojna. zupełna rekwizycja metali nr. 
ńtatózącej austriackim armii, i wreszcie st»o-

jw , - “owych granic, a skutkiem fc-go urak przystę- 
tródei zakupu potrzecmycn materiałów spowodo 

^ '  w trm  przemyśle zastój prawie zupełny. Wszy- 
^B fzeuysłow cy  z  tego daiaiu usiłują utrzymać w 
Hew SWe W*®daiębiorstwa, lecz walczą * mezhczo- 
[£* Hidnośdaaii. Ogólnie słyszy się rarzekanifc, że 

J^etyuco nie wsoiera naszego przemysłu, lecz 
w*®® rozmaite centrale, urzędy, biura itp. czynią 
f^ s łL o , aby naszemu przemysłowi tamować drogę 

Handel hurtowny materiałami s.x>czywa w 
^  żydów, którzy rozporządzają miliardami i oni 

Potrafią srusęśliwie wyminąć wszystkie prze- 
ca potem odbija się na cenie materiału. Gdy 

J r^ k a ś  spółko, związek, czy też poiedyncay prze- 
^słow iec zuobęcizie kapitał na zakupno hartowne 
jj**9ś materjału np. sefaza, blachy itp. to wówczas 
3 *  Wagonów, a gdj już nawet towai uda się sa- 
Bfóoować. wówczas transport trvra miesiącam*, a 
Jj^adejdzie, wykazane znaczne braki z p<*wodu kra-

^ '- 'h c ą c  cokolwiek sprowadzić z zagraucy nrasi się 
*tóć dziesiątki biur i referentów, wszędzie wyczek!■ 

^  godzincnd, po to, aby się dowiedzieć, czy dany 
war ^ o h o  przywieźć lub nie. Na poparcie tego.

. ' , Posłuży taki falo. Jeden s przem ysłow ców  za -  
rjW w Gdańsku, gdzie zabawić mógł tylko dwa dni, 
^  “ r iły automobilowe. ..Udało mu się** otrzymać 
Bl58óny do transportu, lecz trzeba było pozwolenia na 

do kraju. Idzie więc da odnośnego urzędu, 
TfSzukirs referenta i zapytuje czy wolno mu to i to 
tjywieźć. Na to jtan refsrent udzielił mu rady: „Pisz 

c?ft ^  W a r s z a w y  do „Monitora** to  s*t pan dowie, 
^ohio czy nłe!“ Czyż to nie prosta szykana? Więc 
cz>ow?«k ma czekać w  Geańsku, skoro nan refe- 
jest właśnie od tego, aby nasrtmu przemysłow­

ymi wszystko ułatwiał a rde utrudniał f radą mu słu- 
S ^ s d y ż  polski rząd na to go tam trzyma i opłacr! 
aflcich f->któw słyszeliśmy dziesiątki iw <n»maitycłi

^  We Lwowie istnieje koooeratywa metalowców 
przem. raetaL~ w  Izbie rękooz. i filia Małapolsk. 

. ^iązku przemysm metalowego** w Izbie /andJawei, 
^ c a  celem jest ujęcie w  swe ręce handlu hurtow- 

A®*0 Przez gromadzenie kapitałów na rakupu  tyc"-
• dalei handel starem żelaziwem, budowanie fabryk, 

j ^ eranie drobnych warstatów, itp. Niestety rząd
“glby udzielić więcej poparcia i dodać siły Ola zre- 

~2°'wania tych zamiarów. Związki owe natrafiają też
* brak zrozumienia własnego interesu u wielu prze­

mysłowców, którzy wolą u żydów kupować i przepła­

cać, aniżeli zwracać się do swoich. Na cóż więc zda- 
? dzą się wysiłki Jednostek, gdy ogół nie potrafi tego °- 
, cenicl

W  niektórych gałęziach tego przemysłu szaleje 
konkurencja żydowska. Nadomiar złego wojskowość 
założyła włas-ie warsztaty i w  rozmaitych okólnikach 
tczytalismy je) nakazuje oddawanie wszelkich napraw 
do tychże warsztatów. Wątpimy, czy to taniei kosztuje 
skarb wojskowy, ale tak jest rzeczywiście. Co za 
tem zaś idzie, brak iest robotników, gdyż wszyscy 
prawie wstąpili da wojska i tam wolą pracować, choć 
Dy ze względów aprowizacyjnych.

Rząd austriacki juz w r. 1918 pomyślał, że dla 
odbudow y kraju po.rzeba fabryki, wytwarzające! o- 
kucia do drzwi i okien, narzędzia itp., zakupił wiec 
na Morawach kompletne urządzenie fabryki za 380.000 
koron. We Lwowie przygotowano budynki pewnej fa­
bryki. Miała to być fabryka kooperatywna, rząd czy­
nił tylko początek. Austrja się rozpadł*, a rząd pol­
ski po długich pertraktacjach... odebrał pieniądze z  5% 
zwłoki i na tem się skończyło. Podobno Cze?j czynit 
trudności wywozowe, ale trzeba było przecież pocze­
kać do uregulowania stosunków. Mimoio znajdą się 
ludzie, którzy fabrykę sprowadzą ale Już nie do nes 
iccz np. da Oświęcimia.

Zwracano nam też uwagę na niesłychaną droży­
znę szybko niszczących się narzędzi. Pilnik lub świ­
der do żelaza dochodzi ceny 300 marek. Żelazo wal­
cowane osiyęa cenę 30 marek za 1 kg. w cafawago- 
nowycłr partiach, blacha zaś 60 io  70 marek za 1 kg.

Mniejsi przemysłowcy tego działu s? nieraz w 
położeniu rozpaczliwem z powodu braku lokalu na pra­
cownie. Shisarza. blacharza nikt nie chce mieć z* lo­
katora, gdyż oo cały dzief kuje. Nie wielu zaś po- j 
siada własne realności. Większe fabryki walczą nadto 
Je brakiem paliwa, a wreszcie nie piacują w tei n ie­
me, da iakitj je stworzono, gdyż po prostu nie mają 
oo r^bić.

Wśród przemysłowców panuje głębokie przeko­
nanie, że chwila odoudowy kram, a  z nią podniesie­
nie przemysłu, jest bliską, więc poważnie z.~5tnr*v i* - 
ją się już teraz nad stworzeniem warunków umożli­
wiających sprostanie zadaniom, stojącym przed puc- 
mysłem naszym. Do tego potrzebna fest przedewszy- 
stkL-m pomoc rząau naszego, poparcie ogółu L. zro­
zumienie u wielkiej liczby samych przemysłowców, 
szczególnie drobnych. Tylko w  jedności siła i moż­
ność wydobycia się z rąk i kieszeni żydowskich.

Z koleji przejdźmy się po fabrykach i warszta­
tach, umieszczonych nieraz w suteronach. przypatrz­
my się co lobi lub co potrafi zrobić nasz przemysło­
wiec? Z góry odpowiadam, wszystko, co tylko się 
da pomyśleć!

Dla odbudowy tysięcy zniszczonych fabryk i ma­
szyn mamy odlewanie: Zieleniewskiego — ul. Mm- 
dna, „Ferram** — uL Żółkiewska, „Aiaks“ -— Znie­
sienie, Pammera — ul. Gródecka, Wajdowskiego — 
ul, Bema. Odlewają one części'składowe do maszyn, 
niektóre z nich do wagi 5.000 kg! Dalej nisz ty. piece 
mniejsze itd.

Mamy też mniejsze adlewamie rr.etalu: Kupiecki 
— SyKstaóka 32, M^teisel — Króla Leszczyńskiego, 
Latau — Kochanowskiego 2. które odlewają drobniej­
sze przedmioty z mosiądzu, bronza itp. Na większy 
sl,alę u- ządzona jest odlewamia Pischnota (ul. Koper­
nika 18) odlewająca też przedmioty ze srebra, obliczo­
na na produkcję masową, połączona z fabrykacją 
przedmiotów metalowych famp j śuńeczników elek­
trycznych. Lecz odłewarnie te z wielkim trudem zdo- 
bjyvradą poti-zcbne im materiały do przetapiania po- 
zatom niesłychanie drogie.

(C d. m)

Rsdoffi Watjntla
z  przyłą zenia t *  Fołshl.

W a rs z a w a . (PAT). Chcąc ; aocznie się prze­
konać o  stosunki h penujących na Wołyniu p. pre­
zydent ministrów Witos i p minister spraw wewnę­
trznych Skulski dnia TT brr, przybyli do Łucka, 
gdzie przyjęli delegacje ludności czeskiej, i rufińskiej, 
zebrani ze wszystkich gmin i powiatów wyrazili ra­
dość i podziękovan e narodowi i rządowi polskie­
mu z powodu oswobodzenia ich i  niewoli bolsze­
wickiej i oświadczając się jako lojalni obywatele 
państwa pols ie^o prosili o opiekę i pomuC. To 
samo uczynił Źydii i Niemcy.

W drodze do Równego przedstawiciele rządu 
zwiedzili k ika gmtn przez woinę doszczętnie znisz­
czonych, gdzie ludność znajduje się w niezwykle 
ciężkiem położeniu.

We wsi Ism ne  zamieszkałej przez Czechów 
zatrz mano się przez czas dłuższy, Tak samo we 
wsi Gołczy zamieszkałej przez drobną szlachtę pol­
ską dochodzącą z Grodzieńszczyzny. Skargi ludno­
ści wszędzie jedne i te same i ta sama radość z 
powodu wyzwolenia. W Równem przybył! przesta- 
wiciele wszystkich narodowości, powiaty te zamie- 
szi ujących i te same ponowili prośby ośw adzcając 
się ja^o lojalni obywatele państwa polskiego przy­
były Jeż liczne delegacje z powiatu dubieósKiego.

Tu zgłosili się przedstawiciele wszystuich uyarstw 
ludności, między innymi protojerej Gieraszańskij, 
który był pos.em do drugej dumy. Następnie za­
trzymał1 się reprezentanci rządu w Kownie, gazie na 
ich powda.ue zebrał się olbrzymi tłntn ludności ze 
wszystkich gnt n powiatu. Delegaci gmin, wójci i soł­
tysi wyrazili swoją wdzięczność rządowi i armji 
polskiej za oswobodzenie.

Radość z przyłączenia dó Polski biła z ich 
przemówień. Entuzjazm doszedł do szczytu, gdy po 
przemówieniach przy bramie tryumfalnej ludność 
zamorzutnie odpięła konie od powozu wiozącego 
ministrów.

N iM o s ia .
m m m m m m m m m m m m m m am m m m m m m

t
Za spokój duszy i . p.

M A 1 U A N A  K A R O L A  D 0 L A I8 J I%
ucznia flimn. Myślenickiego, ziemianina z Tłumacza, obroń­
cy Lwowa, poiegteio bebatersk4 śmiercią w bitwie pad 

szkolą kadecką odbędzie się
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B H B

w dwuletnią rocznicę dn. 17 list br. w środą o jfodz. 
9-ej rano w koście:.^ Sw. Maryi Magdaleny, na kiore 

zaprasza się współiowarzysiy i znajomych. 622^

Za spakoj duazy ś. p.

KazfiftlBrza Bogusfówa StoszKeurlcza
absolwenta praw. poległego śmiercią bohaterską w walce 

z rusinami u wylotu 1 1, Stryjsklej
Odbędzie się 6220

M S Z A .  źvr. Ż illiO E lN A
dnia 17 llstouada w kościele św. Mikołaja •  g. 7*/t rano.

Geny ogriau-zeó: 
g ło szen ia  za wiersz lub jego miejsce 
“tobnem oismem 2 Mk. —- Nadesłane 
n*kroiogja za wiersz drobn*m pi­

smem lub jego miejsce 5 Mk.
O G Ł S S Z E S N I A

Ceny o g ło sz e ń :
Ogłoszenia w kronice 10 Mk. j j  wiersz, po 
kroi.ice 7 Mk., n.' pieiwszej sironie 20 Mk. — 
Di ob ie  ogłoszenia SO fenigó r za wyraz. -- 
O ro szen ia  zamiejscowe o IO W t droższe. 

Ogłoszenia zagraniczne o ŻIHKw droższe.

K U P K O  i S P Z E D A ^ R .
u ljfa |rł i vikłowe, Marchew kareta, Cebul? i Mak tylko 

w  huuownie sprzedaje: Morawski, Szewczenki 1.
6202

maszyny Kamienie, Turbiny, Muiory, Hasy po­
leca „Pilot” Lwó*' Batorego 4. 5905

asbestowo-cementow*, Papę, poleca „Pilot" 
Lwów, Batorego 4. 590o

Plas
Cqi. ~"wi skidi cenacn Kra' 

łyczakowska 19, parter-

7JS-I* futra, kostiumy wykonuje e 't» n c k o  po nl- 
skich cenaci. Krawiec di iski N. Pollak obe-

6177

*ia  ubra ’a męskie i kostjumy aamsuie w wie'kim 
Itto rZ *yr o ze po censch fabr'cznych poleca. SkłMd su- 
V  Ormiails :ą 2____________ '________________ 6C32

od ó do 70 koni używane -poleca „Pilot" 
Lwów, Batorego 4. 5794

z otwarłem pismem oraz kasą wertheimow- 
ską dużą spizedam. Dołkowski Zimorowi-

6239
«r,  ~

^tr^elby dubeltówki firmy Whithworts London Kai. 
są, '  12 bez* kurków z ejekto.am , futerałem skórzanym 

' eflam ta^ie  pojedyńczo. Wssaże Porijer Bku hi^uecz.

walarsk e, zamki, orrazki s^żedam  Kochanowskie- 
fo 11 a, Ili p. drzwi 9, uuędzy 3—5. 6236

ffaminnino ' w,*1,e z komfortem lub bez z wohumi niie- 
InlSIl.UB rjkamam sprzcaa SnopkowSka 39 drzwi 4 

od 3—4>. 6227

^nr7nrfnni sypialnię machoniową, garnitur z brom ami i 
opt ŁCUdlil dębową jadalnię, oraz rożne meble. Zyblikie- 
Wicza 15 lewy paner- d221

i o j b s z k a k i a  i  s k l e p t .

Z -musną Zamienię mieszkanie w camborze dwa p 
< Ulluita, j kuchnię za jedar lub dwa pokoje z ki 

we Lwowie. Zgłoszenia u P . Kreaiowitckiej, ul. św.we _
ka 1. 20.

pokoje
kuchnią

Mar-
6226

W O L H E  P O S A D Y .

Biaraiisti Itó HNlitfi
szyoowem. pożądana stenografją, poszukuje s,„ Zgłosze- 
n a z odpis?mi Swi^deciw i nouanłeai referencji Jprzed- 
sjęciorstwo" Lwów, Poste-restante. 6134

t l i i
znajdz ie  s ta łe  za|<tie* $794

F nrp ttflfłfn rn  witynowinego z praktyką do 2 chłopców 
F U CjB.JIU! tt trzeciej klasy gimn. rialnego poszukejo s :ę 
ióiaz na wyjazd. Warunki bardzo dobre według umowy. 
Wymagana mat jra przedwojenna. Uprasza się zgłaszać li­
stownie: lni. Zubrzycki Bitków koło Nadwórny. 622Z

Większe przedsiębiorstwo naftowe w Borysławiu poszukuje

Giagzyniera hcpalnianegs
któryby był równocześnie kontrolorem inwentarza, oraz

Dazorcę roBóf BuBomlanycS
Reflektanri zechcą naaesrać dokładne oterty z po­

daniem żądanej płacy do hiura dzienników „Odrodzenie* 
w Borysławiu po i sz/frą „Magazyn”. 6170

  im ii i Z A G I N I E N L  amummmmt
Panifllł^R * htón<i kręconymi wło: an;i w żałobie, w gra- 
raillDUftą natowym płaszeryku, białych mesztach, imie­
niem Siasia, któia dnia 9 września była obecna na dworcu 
w Stanisławowie przy pociągu strjjskim rano w towarzy­
stwie podporuczniku bruneta i cywilnego mężczyzny, oro­
szę o bezwłoczne poda.ne swego adresu do Słowa Pol­
skiego pod „Brunet". Interesującym się jest kapitan doktor 
Korwin Zawadzki. Rzecz traktuje p ważnie, za co sączy 
oficerskiem słowem honoru.

POSADY POSZUKIWANE.
farmacji z 2-!etnłą praktiką poszukuje miejsca. 
Łaskawe zgłoszenia pud ^Pnarmacya* do 

Admln. „Słowa Polak.“. 6167 ’



,.SŁOWO POLSKIE" nr. 534 z d. 17. listopada 1929.

A iffP H lłit P^s^kujfc posady na ordyrtarję. Bryi.ce za- 
OgrUtUUA, g-irne -  p. WyLran^wka- Bartłomiej Chmiel­
n i c k i ___________________________  6238

■■■■■■■I—  RuZN E DONIESIENIA. a _ n _ i
fa tlf t ln r m  futrzane Sc *"6, n a . o  tr przerabia modnie 
napsiD O fo |  tani^ m . Topoinicka. Kopernika 1 nad apte- 
ką Mikoiaseha. 6223

fnstytnt

Wikami niaszkOtdiwymL 4053

Neuweita Lwów, Balonowa 3. 54^9

Sjaóyiaf rolniczy
fcutóui, pl. Harjacki 10

dostarcza z Rumunji 
k n k u r n d a ą  

j ę c z m i e ń  

f a s o lę
H0 _ HO itf 

$ 9 i  n ł o a j  s s c i k o w e

F n a m u r a ti
M

„S'O i’1 Polskie1
prerjroufe

Admintetrasji „S to rn  
Polskiego* 

Lotów, rm "uwicia,
11-15.

Komitet „Straży Mogił Polskich Bohaurtiu*1
•dhywaó będzie tygodniowe potiodzeała c j  Środę o >yodi tai 
ppoł. w ratuszu. W najbliższy środę t j. linia 1 1 b. w-
odbędzie się ukźr posiedzenie, .ia k.óre zc wzglęau na wa- 
fnoić spaw, a isystkich P. T. człon..ów najuprzejmiej za- 
‘ x sza Kazimiero „Mumannowa

6234 przewoda.cząca.

K o m u n i k a t .
W związku z rozwiązaniem O. L. O. i reor­

ganizacją Zw. Strzel, odbędzie się w > „ . cielę, In.a 
21 b. m. o  godz. 10 rano w sali SKAŁY, o!. Mic­
kiewicza l. zebranie wszystkich członków Zw. 
Strzeleckiego z sześciu dzielnic ni. Lwowa i przed­
mieść t j . : Zamarsiynów, Kleparów, Sygntówka
Wielka i Mała i Lewandówka.

Ze względu na doniosłość sprawy i zamierzo­
ne postanowienia zwracamy się z gorącem apelem 
do naszych członków, by iaknajitczniej i jak naj- 
puktualme przybyli. '  6232
Komenda Związku Strzel. 

Okręg — Lwów.
Zarząd Związku StrzeL 

Okręg — Lwów.

Mam do oddania wszelŁie

„Zif mlopiody"
f B b i B S  R ^ Z S O O ł i B I

Interes zbożowy

F3ZIQRH, św. Barcina 41.
6231 T e le f  2 5 5 3  i  1 3 4 2 .

T

Ziemniaki zdrowe nieznrnniete
^starcu i  natychmiastową dostaną wagmewa
H P 0 L I K E X “  Polski Związek U « j

Lwów, pi. Maryacfci I. 5. 624Z

„ ^ o l s ł s i a ,  O

S p ó ł k a  P a r c e l a c j a
wq Lwowie, Pańska 11, (Dom Ligi Pemoey Przemy­

słowej) mewainiook przez

GŁÓWMY URZĄD ZIEMSKJ
w Warszawie zaprowadza komisową parcelację wię- 
kszycb majętności w Maiopolsce organizuje nowe osady 

I wyrabis potrzebne kredyty.
Dyrekcję prowadzą;

Franoiozek *■" isdski, emer. dyrektor ord. ŁańcacŁsej i 
adwokaci dr. Władysław Łab? i Dr. Marjan Bobrowski!

Hurtow nia
monopolu szfacsnysfi ś r o d M  słodzgjjycli

Ludw ik Hoszow ski
Lwów, Akademicka 3 

xawiaJam:a, że pobór sacharyny na miesiąc listopad za­
czyna sie ■>. ńnierp '5-ffO i’. |n, 6! 65

K a s j f  ż e l a z n e

lekarsko -kosmetyczny pik: Dąbrowskiego 1. U- 
suwa elektrolizą brodawki, włosy, blizuy, zmar­

szczki, wągnr, masaż twarzy kc smetyczny. Lęczebie cho­
rób skórnych, wypadanie wto ów Par hienie włosóo ov-

kasetki, papa dachswa, 
niecny kowalskie, eyr- 

{kularki ksmplotae 
i piły, pilniki, toczki ozrairplowi po ecr 5902

8 1 .  K I C B 8 H 1 ,  M e )  żelaza
___________ Lwów, Pasat Mikoiaseha.________

WPISY
na specjalny kurs wleczmy 'Ha rłektrcrnwiwów 

Warunki przyjęcia^
1. Ukończony 18 rok życia.
2. Ukońcj t« nauka »  zawodzi: ślusarskim Isb m > 

citanicmym (djw óJ wyzwolenio).
3. Najmniej d lat nauki w  szkol- ludowej (kandy 

daci z ukończoną z  iob.ym postępem szkołą przemy* 
słową uzupełniający mają przy równych zresztą wa­
runkach pic, wszenstwo).

4. Przynajmniej jt>dr>n;;;ii praktyka w wykła­
dach przemysłu ei&t.'ryczn.*m (fabryki, warstaty ta* 
stałacyjne, ?isz3t w m : itp.), Absolwenci państwowych 
szkfeł przemysłów /eh z działów mitabwych. pbsl&ają 
cy półreczn, praktykę elsktrr techttcizna mają pr*ed 
wszystkimi oitrwvze*sewc.

5. Op! -t‘a mi ścoJKl nflilr *we wynosi 20® Mk., wpi 
snwt 10 Mk. Od capłacmia tych należytośd l i s  »©Że 
być żaden uczestn k kursu uwolnionym.

Nauka ouuywać się będz;e: w dniach powszednie! 
od 6—10 wieczorem, w niedzielę od 9 — 12 przed­
południem, w czasie od 1 studnia 1920 <k> końca maja
1*21 i .

Wpisv zaczną s>'ę 20. lis!opada b. r. od 9—12. 
przed południem w Dyrekcji Państwowej Szkoły 
przemysłowej (I. p.) i trwae będą do 28. listopada 
b. r. Przyjęcie jest w&runkowem i zależrem od 
egzaminu wstępnego z rachunków i elektrotechniki

Uczestnicy kursu, którzy złozą końcowy egza­
min z wynikiem zadowamiającym otrzymają świa­
dectwa.

Dyrekaa.

■ r
2  dziejów kampanji ży­
dowskiej przeciw Po*sce.

Str Stuart fiLSłtmiBl 
o pogromach 

bi Palscr.
Sprawozdanie ilonisji 

wysłanej do Polski przez 
Sekretarza Stanu cła 

spraw żagranicznica W. 
Brytanji.

Cena 10 9Ct.
Do i abjKia w Kantorze 

_Słórra Po skiegO* 
2fmłorowicza 11—15.

Perfumy, mydła toaletowe, 
szao tk i do zębów

w wielkim wyborze poleca najtaniej 613S

LUDW IK HORSZUW SKI
Lwów, Akademicka 3.

Poszukuiemy

Kierownika działu

Osobłsfott rm oiizfełna, energiczna 
x ir.lrlaiytuą Dział. Dział g:zemysło- 
w y phejmnle 4 cegielnie, wapntarką, 

fLbryke papy I kamlBntotcmy. 
Kandydaci Bbznaiomicni z  manipula­
cją drzewną, le£ną I ta rta czn a  mają 

pierwszcftsfwo. 0205 
Warunk? bardzo korzystne.

„ P E Z E T ”  Powszechne Zakłady bu­
dowlane Lwów, Akademicka 23.

I

OGŁOSZENIE,
Id*Przy tuUjszcj Państwowej Szkole pr*eraysi 

(ul. S&opkowska 1. 47) otwartą zostaje z dniem 1 f* 
dnia br,

Szkoła rzsmiosł budowlanych (murarzy. cief|j 
kamieniarzy) składająca się z czterech 5-ao miesMr 
nych kursów zimowych a mianowicie: .

Kursu przygotowawczego, kursu I. i II- oraz 
u  n iŁ js te r s k is g r o .  j

Warunkf przyjęcia na kurs przygołowawesy w
1. Ukończony 17 rok życia (metryka). A
2. U st wyzwolin z danego zakroju (dowód t^" 

sienią na czeladnika mumrstwa, clesieistwa, k a ^  
nitrstwa).

3. Świadectwo z ukońcenia cp najmnlei 2 
szkoły w-feW dwej lub średniej (er^entnalnic 
w stęm yi.

Uczniowie dawniejsi (przedwojenni) tej szkoły ^  
gąjcy  wsi£!T'ić na którykolwiek z wyższych kur*^ 
mają prze<J».>ayj| świadectwo szkolne z ukończą 
przed wojną danego kursu tej szkoły.

Zlgłoszoiia z załączeniem powyżej wyszcz-- . 
nkmych dowodów od 1 do 3, przyjmuje sekret*n* 
szkoły od 25 bm. w  godzinach urzędowych od go®! 
9 do 11 rana Wjnsowe 40 Mk.
D)TekcL Państw. Szkoli przemysłowej we

L 7292120. W Borysławiu, dnia 10 listopada

Konkurs.

■
i 
i

Przem ysłow ego. |

i 
i  
l 
l 
l 
l 
l

m

Na podstawie uchwały Zarząd gminy Borysła** 
a dnia 5 listopada 1920 r. rozp suje ntaieiszem konk^* 
■» następując* posady urzędników przy tut. uizęw® 
nudskim*

L Kcatroiora i iachmisuza kasy mie sk':1 z 
rami IX klasy rangi urzędników państwowych ^  
z  wszyrtkimi do płac tychż: arzęlników odnrszący* 
W ę d o ^ - t t i r a m i.

lt. Dwóch urzędników manłputaęyjnąJi z P ^  
rami X klasy rangi wraz z dodatkami jak wyżej.

Od kandydatów wymaga się przedłożenie & 
wodów:

1) nlepi?ekroczonege 4P roku żyda:
2) 4>olskiei prrynŁitżnrici państwowe*;
3) znaiomości iezyka p» i: kJego w iłoy.e i plśtfi8'
4) nfepcyzl*kowanego żyda;
ponadto «d kmdy«ata na kcntiojota i rticl*niis*^[ 

dokładnej iiulomości rachurkowości kameralistycż®” 
i kupi^kiej, udowodnione; 7;»ćwno Świadectwa*11' 
złożonych egzaminów, Jak ntmniei dłuższą priktj"^ 
w  słażMe państwowej azgłędme autcnomiczne], przf 
czem kandydaci którzy odbyli służbę przy więańy^ 
Mag stratach, m aą p'.erw*r. fi?*wo-

Od k»nivdajńw *• u 't d n . l / o  a*ntpulacyf*tVc'1 
wvmag« *ię dclłacce» znak mości n.«jupuladi, 
ścl w koicrpcic i obeznania z przepisami i ustaw11̂  
adtninistra«.5r1nym. oraz dciałem policymytn, kand?' 
d»ci, którzy odbyli piaktykę p izy  Magistralach, m*^ 
pierwszeństwo.

Do urzędników tnt. cdnoszn się postanowienia t*£ 
wej ustawy ponsyinei dla ur/ędników pańsfwowy^ 

} » znajdą również zastosowanie przepisy o zaopatrz*** 
i emeryturze jak niemniej postanowienia pragmatyk 
*ł.>żbowei.

Posady te zostann nadane na czas jednego 
prowizorycznie, peczem w 'azie zadawalaiące] s l ° ^  
może nastąpić stabilizacja z  zaliczemem lat, spęd^4, 
nyćh przy innym urzędzie.

Własnoręcznie pisane podania wraz z świadec*^ 
mi i dowodami kwalifikacji w oryginałach w z g lę ^  
uwierzytelnionych odpisach, przy dołączeniu doKP 
dnego curriculum vitae, należy wnosić do urzędu. 
skiego w  Boiysławlu, w nieprzekraczalnym tern"’ 
do 1S grudnia br.

ch ińsk ie  i an g ie lsk ie
ze świeżego zbbmi

a/ najg^edniojszych ga­
tunkach poleca 

handel herbaty i »awy

EDMUNDA RIEDLA

Osobiste
rwanie.

zgłoszenia się tylko na specialne
6230

1 7arządu gminy.

KOMUNIKAT.
Magistra; podaje do powszechnej wiadomości ^  

od środy dnia 17 listopada 1920 r. rozpoernie się f f  
dawnictwo kart neftowyd, rękodzielniczych 1 
świetlenie klatki schodowej, a to dla dz;elnicv: 1,
V i VI-tej w XYlJ Biurze 
u. Piekarska 1. 11 — a to dla 
okręgowym przy nj. Krasickich 1. 12 w  godzinach 
dzy 40—2 przed południem. Rękodzielnicy będą 
uzyskać karty naftowe za okazaniem kat ty p r z e m ^  
wri j poświadczenia właściela realności, że v''ar*jy 
iest oświetlony naftą. Właściciele domów, pozbay-

Departamentu Magistfi ,  
dzielnicy II i III w b i j

vre Lwowie, t I. Rutowskie^o 3. 56A9

nych św*atła elektrycznego, będą mogli otrzymać * 
t ynaftowe na oświetlenie klatki schodowe! za r rze|4̂ f 
żeniem dokumentu stwierdzającego, są wtaścici® ^  
względnie zarządcami domów, oraz pisemnej deki .  
cii stwierdzającej, że dana realność jest oświ* 
nafta. f

Cena za jedną kartkę naftową rękodzielniczą * 
oświetlenie k*atkl schodowej wynosi Marek 2.

Jfto fc  łw f tB W łfc a z ^ u iiy  ■ 5 t a o i s l a s  B l e g ^ 2  drukarni ^Slowa Poj ikiego" cod zarządem WChelnw Antoniego Skrzymy iim m i


